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cy gospodarnej, przemysło­
wej i technicznej. 

Po podpisaniu dokumen­
tów min. Genscher przyjęty 
został przez Edwarda Gierka 
Henryka Jabłońskiego i Pio 
tra Jaroszewicza. 

Rozpoczęły się rozmowy mi 
nistrów spraw zagranicznych 
obu krajów. 

A 

Minister spraw zagranicz 
nych RFN Hans-Dietrich 
Genscher przybył z dwudnio 
wą oficjalną wizytą do Pol 
ski wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych. 

Min. Genscherowi towa 
rzyszą: sekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych, dr Walter Gehl-
hoff oraz grupa wyższych 
urzędników MSZ i innych 
resortów. 

(dokończenie na str. 3) 

Pozdrowienia 
dla KC Parli 

Z okazji XXX-lecia utworzą 
nia Partii Pracy Korei, KC 
PZPR przestał KC PPK i 
wszystkim komunistom kore­
ańskim serdeczne partyjne 
pozdrowienia. Podkreślając du 
ży i wzajemnie korzystny do 
robek współpracy polsko-kore-
ańskiej - KC PZPR wyraża 
przekonanie, że istnieją wszel 
kie warunki do dalszego jej 
umacniania i wzbogacania. 
Polscy komuniści wraz ze 
wszystkimi ludźmi pracy w Pol 
sce składają komunistom ko-
reańskim i masom pracują­
cym KRLD serdeczne gratula­
cje i najlepsze życzenia dal­
szych sukcesów w dynamicz­
nym rozwoju ich socjalistycz-

PRZEMYSŁ 
TERENOWY 
DLA RYNKU 
I WŁASNYCH 
ZAtÓG 

{Inf, wf.). Przed zbliżają­
cym się VII Zjazdem partii 
zobowiązania, obejmujące do 
datkową produkcję dla po­
trzeb rynku rozszerzenie u-
sług, a także czyny społecz­
ne mające na celu prZede 
wszystkim poprawę pracow­
niczych warunków socjal­
nych i upiększenie własnych 
zakładów — podejmują rów 
nież pracownicy przemysłu 
terenowego. 

Dodatkowe meble wartości 
200 tys. zł zamierza wypro­
dukować załoga Zakładów 

(dokończenie na str. 3) 

KC PZPR 
Pracy Korei 

nej ojczyzny. Jednocześnie 
podkreśla, się, iż tak jak do­
tąd, Polska będzie popierać 
pokojowe wysiłki Korei w kie­
runku zjednoczenia kraju. 

Jesteśmy przekonani - pi­
sze KC PZPR - że zacieśnia­
nie więzi przyjaźni i wspólpra 
cy między naszymi partiarni, 
państwami i narodami na ba­
zie marksizmu-leninizmu i pro 
letariackiego internacjonaliz­
mu służyć będzie umacnianiu 
światowych sił socjalizmu, jed 
ności międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot­
niczego, sprąwie pokoju i po­
stępu na świecie. 

(PAP) 
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Minister spraw zagranicznych RFN 
z wizytą w Polsce 

Podpisanie porozumień 
między PRL i RFN 

9 bm. nastąpiło w War­
szawie podpisanie porozu­
mień między PRL i RFN — 
osiągniętych w wyniku spot 
kania I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i kanclerza 
RFN Hellmutha Schmidta 
1 sierpnia br. w Helsinkach. 
Służą one dalszemu rozwojo 
wi procesu normalizacji sto 
sunków między obu państwa 
mi. Podstawy tej normaliza 
cji stworzył podpisany w 
1970 r. układ między PRL a 
RFN. 

Podpisy pod porozumienia 
mi złożyli: minister spraw 
zagranicznych PRL, Stefan 
Olszowski i minister spraw 
zagranicznych RFN, Hans-
-Dietrich Genscher, który 
wczoraj rozpoczął swą ofi­
cjalną wizytę w Polsce. 

Podpisany został również 
wieloletni program współpra 

PRZYGOTOWANIA 
DO KONFERENCJI 
KOMUNISTÓW 
EUROPY 

BERLIN. Wczoraj w Ber­
linie rozpoczęło się trzecie 
posiedzenie grupy roboczej 
komisji redakcyjnej Konfe­
rencji Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych Euro­
py, która została powołana 
na budapeszteńskim spotka­
niu przygotowawczym. 

W posiedzeniu uczestniczą 
przedstawiciele następują­
cych partii: KP Austrii, KP 
Belgii, Zachodnioberlińskiej 
Socjalistycznej Partii Jed­
ności, Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej, Postępowej 
Partii Ludu Pracującego 
Cypru, Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji, KP Da­
nii, KP Finlandii, Francus­
kiej Partii Komunistycznej, 
KP Greęji, KP Hiszpanii, 
KP Irlandii, Związku Komu 
nistów Jugosławii, KP Luk­
semburga, KP Norwegii, 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, Niemieckiej 
Partii Komunistycznej, Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Portugalskiej 
Partii Komunistycznej, Ru­
muńskiej Partii Komuni­
stycznej, Szwajcarskiej Par­
tii Pracy, Partii Lewicy-Ko-
muniści Szwecji, KP Turcji, 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej, KP Wiel 
kiei Brytanii, Włoskiej Par­
tii Komunistycznej, Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. 

Jak podaje IMiGW dziś 
w Polsce przewidywane jest 
zachmurzenie umiarkowane 
okresami duże. Lokalnie, 
głównie na wschodzi* prze­
lotne opady Temp- nain. od 
0 do 5 ttopni, *&laj#c*rol 
przygruntowe przymrozki. 
Temp. mak*. |4 | d« JJ 

i stopni. (PAP} 

„Pałdziernik Literacki" 

Spotkania i wieczory autorskie 
(Inf. wl.). Wczoraj zainau-

Igurowano w Słupsku „Paź­
dziernik Literacki" — cykl 
spotkań i- wieczorów autor­
skich członków Związku Li­
teratów Polskich mieszkają­
cych w województwach ko­
szalińskim i słupskim. 

Rozpoczęła się impreza, 
która w kalendarzu kultural 
nym naszego regionu staje 
się tradycją, a co ważniej­
sze, wydarzaniem kultural­
nym. 

Głównym celem imprezy 

jest przybliżenie szerokim 
rzeszom czytelników twórczo 
ści literatów Pomorza Środ­
kowego. 

Wczoraj, w godzinach ran 
nych odbyło się spotkanie li 
teratów, w którym uczestni­
czyli przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyj­
nych województwa słupskie­
go z wojewoda Janem Stęp­
niem. Podczas spotkania mó 

(dokończenie na str. 5) 

TRAGEDIA JACHTU ^BARBURSCA" 

Państwo J partia ©taczaj* rzacimkiem i ©pleksi tych, którzy walczyli ra Polskę i  dla 
niej cierpieli. Dowodłna tego1  jtfst planowane rozszerzeni* iwlsdeaeń *x\|#l/iycb 1 budowu 
4U ts&cto domów M»łuton»-*o kcnnbai.auta ( •anatorMw. 

Tmi Ua t>rx*dsiawU>ny na sdjęettj, te wcaJunteł ł ptęty tuuw 
parteru »«woex«*ri<*o ©Arod.ka » a na f.o i yl n o - w yp r> ci yink© w o. Jaflri powwtaj* w K-aiotkTMCu 
Md iMrwra, w p>obU*u parttti nadmor*ki4Sgo 

$!* glttpiafc l ysimUw tUdbunM wwrtują «twmjmtti*. (tan 
rot. JK&SS fATJLx 

W nocy z 8 na 9 bm. przy 
brzegu Mierżei Helskiej koło 
Kuźnicy uległ awarii jacht 
„Barburka", należący do klu 
bu „Brył*" w Katowicach. 
W *2tormowa1 po#odx6m jacht 
zo»tał wyrzucony na przy-
brretne mielizny. Śmierć po-
oiósi kapitaa tachtu dt&» 

cownik „Biprometu" w Gli­
wicach — Józef Syska, ster­
nik — pracownik katowic­
kiego „Biprohutu" — Henryk 
Hanusa — zaginął. Pięciu u-
ratowanych członków załogi 
„BarPurki" przewieziono do 
szpitala. Stan ich zdrowia 
le$t dobry, (PAP) 

Jak Już informowaliśmy w przededniu 32. rocznicy powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego, Edward Gierek odwiedził żołnierzy zgrupowania wojsk kolejowych i drogowych w 
Rząsa wie k. Częstochowy, budujących drogę szybkiego ruchu Katowice—Warszawa. 

1 sekretarzowi KC PZPR towarzyszył crłonek Biura Politycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski. 

Na zdjęciu: Edward Gierek w rozmowie ze $t. kapralem Wincentym Szerszeniem. 
FOT — CAF 

Delegacja Rady 
Najwyższej Z5KI 
w Kielcach 
i Radomiu 

W drugim dniu pobytu- na 
Kieleęczyżn:e — 9 bm. dele­
gacja Rady Najwyższej ZSRR 
z przewodniczącym Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR Aleksie jem Szitiko-
wem gościła w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, gdzie odwie 
dziła Zakłady Metalurgiczne 
im. Marcelego Nowotki. 

(dokończenie na str. 3) 

Wręczenie nominacji 
profesorskich 
w Belwederze 

W dniu wczorajszym 144 
profesorów spotkało się 
w Belwederze, by trady­
cyjnym zwyczajem odebrać 
z rąk przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Henryka Ja­
błońskiego swe nominacje 
profesorskie. 

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Rada Państwa na 
dała tytuły profesora zwy­
czajnego 37, a profesora nad 
zwyczajnego — 107 osobom. 

ZACZĘŁA SIĘ PRAWDZIWA JESIEŃ 

Sprzęt ostatnich plonów na finiszu 
(Inf. wł.). Od kilku dni 

mamy prawdziwie jesienną 
aurę, a nawet pierwsze za­
powiedzi zbliżającej się zi­
my. Całe Środkowe Wybrze 
że nawiedziła fala obfitych 
opadów deszczu i gradu, no­
tuje się też znaczny spadek 
temperatury do wystąpienia 
miejscami przygruntowych 
przymrozków. • 

Obecne warunki atmosfe­
ryczne są korzystne do za­
siewów zbóż i innych roślin 
ozimych, pozwalają także 
przyśpieszyć wykonanie orek 
przedzimowych. Dlatego też 
siewy żyta i pszenicy w wo­
jewództwach koszalińskim i 
słupskim dobiegają końca. 
Obsiano okofo 90 proc. za­
planowanego areału. Przo­
dują przedsiębiorstwa rolne. 
Kiikanaście tysięcy ha. któ­
re jeszcze czekają na ziarno 
— to przeważnie ziemia roi 
ników indywidualnych, a 
zwłaszcza tych, którzy pod 
zboża ozime przeznaczają 
kartofliska. W niektórych 
rejonach opóźniono siewy 
z uwagi na duże trudności 
w przygotowaniu gleby. Te­

raz sytuacja uległa radykal-i 
nej poprawie i należy jak 
najszybciej kończyć uprawę 
zbóż. 

Z meldunków służby rol­
nej wynika, że okres dobrej 
pogody i suszy został racjo-: 
nalnie wykorzystany do 
sprzętu roślin okopowych* 
W województwie koszaliń­
skim zebrano już ponad 80 
proc. ziemniaków. Nieco 
więcej w gospodarstwach 
chłopskich, np. kończą wy­
kopki rolnicy w gminach: 
Kalisz Pomorski, Silnowo, 
Wierzchowo, Ustronie Mor­
skie. W województwie słup­
skim około 77 proc. ziem­
niaków znajduje *ię w kop­
cach i przechowalniach oraz 
w punktach skupu. W tym 
rejonie Środkowego Wybrze 
ża bardzo sprawnie przebie­
gają wykopki w przedsię­
biorstwach rolnych: zakoń­
czyły sprzęt gospodarstwa 
i stacje w Główczycach, 
Charbrowie, Bobrownikach, 
Rędzikowie,. Pieńkowie i 
Smołdzinie. Znaczna w tym 

(dokończenie na str. 3 
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• CZWARTEK byt ostatnim dniem debaty generalnej na 

30 sesji Zgromadzenia Ogólnego, Narodów Zjednoczonych. 
Wczoraj przemówienie wygłosił m. in. minister spraw zagranicz 
nych Portugalii Ernesto Melo Antunes. Ogółem w ciqgu trzech 
tygodni przemawiało 130 delegatów państw członkowskich 
ONZ. 

• JAPOŃSKI ambasador w Laosie - Kiyoshi Suganuma 
uda się dzisiaj do Hanoi, gdzie podpisze porozumienie go­
spodarcze z DRW oraz otworzy japońską ambasadę w tym 
kraju. 

A WCZORAJ odbyło się w stolicy Austrii kolejne plenarne 
posiedzenie uczestników rokowań w sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej. 

A DO BUDAPESZTU przybył przedwczoraj sekretarz ds. 
handlu USA Rogers C. B. Morton. W tym samym dniu rozpo 
częły się węgiersko-amerykańskie rozmowy gospodarcze z 
udziałem ministra handlu zagranicznego WRL Jozsefa Biro. 
W czasie rozmów rozpatrywano aktualne zagadnienia stosun­
ków gospodarczych między obu państwami. 

R. Mortona przyjął premier Węgier Gyoergy Lazar. 

A DELEGACJA partyjno-rzqdowa NRD z I sekretarzem KC 
SED Erichem Honeckerem przybyła wczoraj do Świerdłowska 
na Uralu. 

A MINISTER obrony RFN, Georg Leber przyjęty został 
wczoraj w Lizbonie przez prezydenta Portugalii, gen. Francisco 
da Costę Gomesa. Rozmowa trwała godzinę. Audiencjq u 
prezydenta boński minister obrony rozpoczqł oficjalną część 
wizyty w Republice Portugalskiej. 

A W WIEDNIU odbyło się zaprzysiężenie nowego rzqdu 
austriackiego kanclerza, Bruno Kreisky'ego. Przysięgę odebrał 
prezydent Austrii, Rudolf Kirchschlaeger. 

A WCZORAJ przybył do Londynu premier Grecji, Konstan-
tinos Karamanlis. Tematem rozmów z przywódcami brytyjskimi 
będzie m. in. grecka propozycja rozwiqzania impasu cypryj­

skiego oraz zabiegi Grecji e uzyskanie pełnego członkostwa 

Liban 

ULICE BEJRUTU ROZBRZMIEWAJĄ SALWAMI 

Kwestia roderyjska 
na forum ONZ 

WYSTĄPIENIE 
DELEGATA POLSKI 

NOWY JORK. Komitet Po 
wiernictwa i Obszarów Nie­
samodzielnych Zgromadzenia 
Ogólnego NZ przystąpił' do 
omawiania kwestii rodezyj-
skiej. 

Zabierając głos na forum 
Komitetu, przedstawiciel Pol 
ski Wacław Klimas, wskazał 
na konieczność przyspiesze-

l nia procesu przejmowania 
władzy przez większość afry­
kańską przed uzyskaniem 
przez ten kraj niepodległoś­
ci. 

Reprezentant Polski pod­
kreślił, iż zasadnicza przesz­
koda. na drodze do objęcia 
władzy przez frykańską wię 
kszość w Rodezji jest współ­
praca niektórych państw za­
chodnich z reżimem lana 
Smitha oraz niewywiązywa-
nie się Wielkiej Brytanii z 
obowiązków mocarstwa ad­
ministrującego obszarem Ro­
dezji. 

Polska — oświadczył Wac­
ław Klimas — domaga się 
przyspieszenia procesu deko-
lonizacji i przekazania wła­
dzy w ręce większości afry­
kańskiej w Rodezji, przestrze 
gania sankcji uchwalonych 
przez ONZ przeciwko Rodezji 
i wywiązywania się Wielkiej 
Brytanii z zobowiązań, jako 
mocarstwa administrującego 
Rodezją. (PAP) 

LONDYN. W Libanie na­
stąpiło raptowne pogorsze­
nie się sytuacji. W wyniku 
nowych walk między uzbro­
jonymi oddziałami prawicy 
chrześcijańskiej i postępo­
wych ugrupowań muzułmań 
skich, popieranych przez 
Palestyńczyków, 51 osób zo­
stało zabitych a ponad 200 
rannych. Do walk doszło za 
równo w Bejrucie, jak i 
w rejonie miast Tripoli i 
Zghorta na północy kraju. 

Mimo osiągniętego przed­
wczoraj w Bejrucie nowego 
porozumienia w sprawie 
przerwania ognia, wczoraj 
rano w mieście tym trwała 
strzelanina. 

Premier Libanu Raszid 
Karami udał się wczoraj do 
Damaszku gdzie w obec­
ności premiera Syrii, Mah-
muda Ajubi przeprowadził 

kilkugodzinną rozmowę z 
prezydentem Hafezem Asa-
dem po czym udał się w dro 
gę powrotną do Bejrutu. 
Omawiano rozwój sytuacji 
w Libanie. Syria jest zanie­
pokojona wydarzeniami w 
sąsiadującym z nią kraju. 
Szef dyplomacji syryjskiej 
Abd el-Halim Chaddam 
czterokrotnie w tym roku 
odwiedzał Bejrut i podejmo 
wał wysiłki pojednawcze 
między ugrupowaniami mu­
zułmańskimi i chrześcijań­
skimi. 

Również w Damaszku od­
było się nadzwyczajne posie 
dzenie Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny pod przewod­
nictwem Jasera Arafata. 
Omawiano sytuację w Liba­
nie oraz w całym świecie 
arabskim. (PAP). 

AMERYKANIE POJADĄ NA SYNAJ 

WASZYNGTON. Izba Re-
prezentantów Kongresu ame 
rykańskiego zaaprobowała 
stosunkiem głosów 341 do 69 
propozycję administracji w 
sprawie wysłania 200-osobo-
wej grupy amerykańskiego 
personelu technicznego na 
Półwysep Synajski. Personel 
ten składający się z cywil­
nych „ochotników" zajmie 
się obsługą elektronicznych 

urządzeń ostrzegawczych za­
instalowanych, zgodnie z za 
wartym niedawno porozumie 
niem egipsko-izraelskim 
rozdzieleniu wojsk, między 
liniami oddzielającymi obie 
armie. 

Jednocześnie debatę nad 
projektem zgłoszonym przez 
administrację rozpoczął Senat 

(PAP) 

Generał Gowon na studiach 

LONDYN. Obalony w lipco 
wym zamachu stanu, były 
prezydent Nigerii gen. Yaku 
bu Gowon, absolwent brytyj 
skiej uczelni wojskowej , w 
Sandhurst, postanowił uzupeł 
nić swoje wykształcenie za­
pisując się na 3-letnie stu­
dium stosunków międzyna­
rodowych Uniwersytetu War 
wiek w Wielkiej Brytanii. Za 
pytany przez reportera, czy 

jego doświadczenia w rządze 
niu przez 11 lat najludniej-
szym krajem Afryki nie upo 
ważniają go raczej do pro­
wadzenia wykładów ni^ ich 
wysłuchiwania, 40-letni świe 
żo upieczony student, odpo­
wiedział, że przybył na uni 
wersytet wyłącznie po to, by 
pilnie uczestniczyć w zaję­
ciach. (PAP) 

NIEWIDOMY RATOWNIK 

DELHI. Na jednym z 
przedmieść Bombaju, 30-letni 
niewidomy żebrak K. V. 
Gaikwad uratował życie 14-
-letniemu chłopcu, który 
wpadł do studni o głębokoś 
ci 6 i pół metra, wypełnio­
nej po brzegi wodą deszczo­
wą. Chłopiec stracił równo­
wagę podczas mycia rąk. Wo 
kół studni zebrał się tłum, 
ale nikt nie odważył #ię po 

spieszyć na ratunek tonące­
mu Gaikwad, który był kie 
dyś dobrym pływakiem, a 
później stracił wzrok wsku­
tek ospy, usłyszał wołanie 
matki chłopca o pomoc i 
wskoczył do studni. Nie od 
razu znalazł tonącego, zaplą 
tanego w roślinach przy 
dnie, i musiał nurkować 3 
raży. Chłopiec odzyskał przy 
tomność w szpitalu. (PAP). 

80. rocznica 
Związku Polaków 
w Austrii 

WIEDEŃ. Związek Pola­
ków w Austrii „Strzecha" 
obchodzić będzie w najbliż­
szych dniach jubileusz 80. 
rocznicy swego istnienia. 
Jest to najstarsze towarzy­
stwo zrzeszające Polonię za 
granicą. Protektorat hono 
rowy nad uroczystościami 
objął prezydent Republiki 
Austrii, dr Rudolf Kirchs­
chlaeger. W skład komitetu 
wchodzą politycy i działacze 
kulturalni Austrii i Polski 

Obchody jubileuszu 80 lat 
działalności „Strzechy" obej 
mą m. in. uroczyste spotka 
nie austriackiej Polonii w 
Wiedniu, wystawę poświęco 
ną historii i aktualnej dzia­
łalności Związku (PAP). 

Delegacja DRW 
w Bułgarii 

SOFIA. Wczoraj, w dru­
gim dniu wizyty przyjaźni 
w Bułgarii partyjno-rządo-
wej delegacji Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, z 
I sekretairzem Partii Pracu­
jących Wietnamu, Le Du-
anem na czele> kontynuowa­
ne były rozmowy oficjalne. 
Jak stwierdził I sekretarz 
KC BPK, przewodniczący 
Rady Państwa LRB, Todor 
Żiwkow, rozmowy te świad­
czą o jedności poglądów 
BPK 1 PPW oraz rządów 
LRB i DRW. (PAP) 

Falo protestów przeciwko 
chilijskiej soidatesce 

Ze wszystkich stron świa­
ta nadchodzą wiadomości o 
masowej akcji protestacyj­
nej przeciwko prześladowa­
niom patriotów w Chile. 

• Radziecki Komitet So­
lidarności z Demokratami 
Chilijskimi zwrócił się do 
sekretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima z wezwa­
niem, aby domagał się od 
władz chilijskich natych­
miastowego opublikowania 
oficjalnego oświadczenia o 
sytuacji, w jakiej znajduje 
się Luis Corvalan i inni 
patrioci chilijscy. Komitet 
wzywa również sekretarza 
generalnego ONZ, aby wy­
korzystał swój wielki auto­
rytet w celu niedopuszcze­
nia do bezprawnej rozpra­
wy sądowej nad patriotami 
chilijskimi oraz spowodowa­
nie ich natychmiastowego 
uwolnienia. 
• Biuro Polityczne KC 

Komunistycznej Partii Bel­
gii ogłosiło apel domagają­
cy się bezzwłocznego uwol­
nienia sekretarza generalne­
go KP Chile Luisa Corva-
lana. 

• W Londynie grupy postę 
powych działaczy brytyj­
skich pikietowały gmach 
ambasady Chile, domagając 
się niezwłocznie uwolnienia 
sekretarza generalnego KP 
Chile. 
• W Nowym Jorku odbyła 

się wielka demostracja pod 
hasłem „Precz z potajemny 
mij?sądami nad patriotami 
Chile!" Przedstawiciele spo 
łeczeństwa Nowego Jorku 
zgromadzili się przed gma­
chem ' misji chilijskiej przy 
ONZ, żądając odwołania taj 
nej rozprawy w Valparaiso 
przeciwko sekretarzowi ge­
neralnemu KP Chile Luiso-
wi Corvalanowi. 
• W Meksyku odbywa się 
kampania zbierania podpisów 

pod petycją domagającą się 
uwolnienia Luisa Coryala-
na. 

Jak donosi agencja Pren-
sa Latina, aresztowania w 
Chile trwają nieprzerwanie. 
W mieście Arica, na półno­
cy kraju, aresztowano w 
tych dniach 11 osób. W San 
tiago aresztowano trzech 
znanych lekarzy. 

Hiszpania 

Rośnie opozycja antyfrankistowska 
W związku z panującym w 

Hiszpanii napięciem zebrał 
się wczoraj rząd hiszpański 
pod przewodnictwem Fran­
cisco Franco, aby omówić 
sposoby uśmierzenia niepo­
kojów, które w ostatnim cza 
sie wstrząsają Hiszpania. 
Przypuszcza się, że władze 
będa starały się zdławić ro­
snący opór antyfrankistow-
ski środkami, które nie wy­
wołałyby protestów za gra­
nicą. 

Władze frankistowskie za­
kazały przez 4 najbliższe 
miesiące publikacji wpływo­
wego tygodnika barcelońskie 
go „Mundo". Przypuszcza się, 
że jest to odpowiedź na ujaw 
nienie przez gazetę szczegó­
łów egzekucji rozstrzelanego 
pod koniec ub. miesiąca Ba­

ska, Juana Paredesa Mano-
ta. Nie pozwolił on sobie za­
wiązać oczu przed wykona­
niem wyroku i śpiewał w 
tym czasie hymn baskijski. 

W Walencji zaaresztowano 
16 przypuszczalnych człon­
ków antyfaszystowskiego pa­
triotycznego frontu rewolu­
cyjnego (FRAP) — 3 człon­
ków tej organizacji rozstrze­
lanych zostało kilkanaście 
dni temu. Wśród zatrzyma­
nych znajdują się 4 młode 
kobiety oskarżone o działal­
ność propagandową. 

Wczoraj zakomunikowano 
w Madrycie, że trzech księży 
katolickich skażano na dwa 
miesiące aresztu za wygła­
szanie kazań krytykujących 
reżim frankistowski. (PAP) 

ESTELA PERON POWRACA DO STOLICY 
BUENOS AIRES. Prze­

bywająca od 13 wrześ­
nia br. na wypoczynku Ma­
ria Estela Peron powróci 
17 bm. do stolicy, aby kiero­
wać uroczystościami związa­
nymi z 30 rocznicą wyjścia 
ria wolność z więzienia Jua­
na Perona. 

Wszystkie partie wchodzą­
ce w skład Wyzwoleńczego 
Frontu Sprawiedliwości 
(FREJULI) wyraziły popar­
cie dla pani Peron, domaga 
jąc się, aby 17 października 
ponownie objęła obowiązki 
prezydenta, jak to było prze 
widziane. (PAP) 

SIERŻANT GARCIA NIE ŻYJE 
WASZYNGTON. W wieku 

57 lat zmarł w Dallas Wim-
berly Calvin Goodman jr., aktor 
który Światowy rozgłos zdobył 
swą rolą sierżanta Gąrcil w 
amerykańskim serialu telew'*--
nym „Znak Zorro" nakręconym 
w latach pięćdziesiątych. Good­

man. występował w wielu fil­
mach jednakże dopiero rola 
poczciwego grubasa, stale prze 
grywającego z Zorro przynio­
sła mu popularność. Goodman 
występował pod pseudonimem 
artystycznym Tlenry Calvin. 

(PAP) 

Portugalska lewica w walce z reakcją 

ZSRR - NRD 

UMOCNIENIE 

BRATERSKIEGO 

SOJUSZU 
BERLIN. Nowy Układ « 

Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej między 
NRD a ZSRR którego pod-
pisanie stanowi akt o znaczę 
niu historycznym, podnosi 
braterski sojusz między oby 
dwoma krajami na nowy, 
wyższy stopień — pisze 9 
bm. w artykule wstępnym 
dziennik „Neues Deutsch-
land". Trzon naszego soju­
szu stanowi bojowa'wspólno 
ta między Niemiecką Socjali 
styczną Partią Jedności a 
Komunistyczną Partią Zwią 
zku Radzieckiego, mocno za­
korzeniona w całym naro­
dzie NRD i w całym naro­
dzie radzieckim — pisze 
dziennik. 

Prezydium Zarządu Nie­
mieckiej Partii Komunistycz 
nej (DKP) opublikowało w 
Duesseldorfie oświadczenie 
w którym podkreśla znacze­
nie Układu o Przyjaźnij 
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między Związkiem 
Radzieckim a NRD. „Układ 
ten jest nowym, ważnym 
krokiem w dziele umocnie­
nia i utrwalenia pozytyw­
nych tendencji rozwoju, któ 
re w ostatnich czasach znaj­
dują coraz większy wyraz w 
życiu narodów Europy". 

(PAP) 

PARTIA Ludowo-De­
mokratyczna zorgani­
zowała w Porto mani­

festację na znak poparcia do 
wódcy regionu wojskowego 
północ gen. Piresa Veloso, 
którego ustąpienia domaga­
ją się żołnierze pułku arty­
lerii ciężkiej, okupujący ko 
szary znajdujące się na 
przedmieściu Porto. Manifes 
tanci udali się następnie 
spod ratusza w pobliże ko­
szar, gdzie zostali zatrzyma 
ni przeiz zwolenników rady­
kalnej lewicy, opowiadają­
cych się po stronie pułku 
artyleryjskiego oraz żołnie­
rzy z tego pułku. Między 
obu stronami doszło do starć 
w' wyniku których wiele o-
sób zostało rannych. Dowódz 
two regionu wysłało na te­
ren zajść oddziały żandar­
merii wojskowej, które roz­
dzieliły antagonistyczne gru 
py demonstrantów. 

Wcześniej dowódca północ 
nego okręgu wojskowego gen 
Veloso wydał oświadczenie, 
że nie zamierza użyć siły, 
aby rozwiązać sprawę oku­
powania koszar przez żołnie­
rzy pułku artyleri ciężkiej. 

OD 2 tygodni sytuację 
w Portugalii charakte­
ryzuje przechodzenie 

lewicy1  cywilnej i wojskowej 
do kontrofensywy przeciwko 
atakom i prowokacjom sił 
prawicowych i reakcyjnych. 
Na ten aspekt rozwoju wy­
darzeń wskazuje m. in. ogło 
szony komunikat Komisji Po 
litycznej KC PPK, zawierają 
cy ocenę sytuacji politycznej 

Nadal aktywnie działa 
kontrrewolucja i nielegalne 
grupy terrorystyczne. Dla 
rozwiązania kryzysu koniecz 
na jest energiczna i nie­
zwłoczna walka przeciwko 
kontrrewolucji, a nie prze­

ZSRR - Francja 

Przed kolejnym 
spotkaniem 
na szczycie 

MOSKWA. Radziecka opi­
nia publiczna z dużym zain­
teresowaniem oczekuje na za 
powiedzianą w połowie paź­
dziernika br. wizytę w 
ZSRR prezydenta Francji, 
Valery'ego Giscarda d JE-
staing. Jego rozmowy z se­
kretarzem generalnym KC 
KPZR, Leonidem- .Breżnie­
wem będą kontynuacją spot 
kań przywódców obu krajów 
które od lat utrzymują tra­
dycyjne stosunki przyjaźni 
i rozwijają wzajemnie korzy 
stną współpracę gospodar­
czą, naukowo-techniczną- i 
kulturalną. Związek Radzie­
cki i Francja współdziałają 
także aktywnie na arenie 
międzynarodowej w rozwią­
zywaniu kluczowych proble­
mów współczesnego świata. 

W Związku Radzieckim 
wyraża się t  przekonanie*--że 
nadchodząca wizyta prezy­
denta Francji stanie się dal­
szym krokiem w rozszerze­
niu i pogłębieniu dwustron­
nych, przyjacielskich stosun­
ków, a zarazem wywrze ko­
rzystny. wpływ na utrwale­
nie pokojowego klimatu w 
Europie, zgodnie z duchem 
końcowego dokumentu pod­
pisanego przez wszystkich 
uczestników KBWE w Hel­
sinkach. (PAP) / 

ciwko siłom postępowym — 
stwierdza oświadczenie i do 
daje, że walka z siłami re­
akcji jest niezbędnym warun 
kiem zachowania swobód de 
mokratycznych i innych zdo 
byczy rewolucji. 

Komisja Polityczna pod­
kreśla, że PPK występuje 
zdecydowanie przeciwko cha 
osowi i anarchii, opowiada 
się za utrzymaniem porząd­
ku demokratycznego, za u-
mocnieniem władcy rewolu­
cyjnej za przestrzeganiem, 
dyscypliny obywatelskiej 
wojskowej i społecznej. Do­
kument stwierdza, że porzą 
dek, autorytet i dyscyplina 
w siłach zbrojnych nie mogą 
być osiągnięte metodami re 
presji. Można je osiągnąć je 
dynie poprzez usunięcie re­
akcyjnych elementów z do­
wództwa oraz poprzez utrzy 
manie i wzmocnienie ducha 
rewolucyjnego. 

Stwierdzając, że PPK opo 
wiada się za politycznym roz 
wiązaniem kryzysu,  k o m i s j a  
Polityczna wskazuje, .iż cięż 
ka sytuacja polityczna i.,gos 
podarcza w" Portugalii wym3 
ga zjednoczenia wszystkich 
sił zainteresowanych w obro 
nie swobód demokratycz­
nych i zdobyczy rewolucji 
Siły te powinny uezyr" 
w-szystko, aby znaleźć wv 
cie z kryzysu , i nie pozw 
by faszyzm znów powr 
do władzy. 

Zdaniem PPK, przedłuża­
jący się kryzys może być'u-
regulowany w wyniku umoc 
nienia pozycji sił rewolucyj­
nych w najwyższych orga­
nach władzy politycznej, p.ęze 
de wszystkim w Radzie Re­
wolucyjnej i w rządzie tym 
czasowym. W zakończeniu 
Komisja Polityczna wyraża 
przekonanie ,  że  naród  w  s o  
juszu z siłami zbrojnymi 
zbuduje nową, demokratycz­
ną Portugalię, kroczącą ku 
•ocjalizmowi. 

(PAP) U 
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Inauguracja Młodzieżowego 
Roku Przyjaźni 

(Informacja własna). Wczo 
raj z okazji inaugura­
cji Młodzieżowego Roku 
Przyjaźni przebywali w Słup 
sku. przedstawiciele Konsula 
tu Generalnego ZSRR w 
Gdańsku. Zastępca konsula 
generalnego ZSRR w Gdań­
sku, Antanas Jurszenas oraz 
sekretarz konsulatu, Włady-
mir Ilijyeh złożyli wizytę 
I sekretarzowi KW PZPR 
Stanisławowi Machowi, a na 

stąpnie byli podejmowani 
przez wojewodę słupskiego 
Jana Stępnia. 

Po południu przedstawiciele 
konsulatu ZSRR uczestniczy 
li w spotkaniu aktywistów 
szkolnych kół TPPR woj. 
słupskiego, na którym przy­
jęto program działalności o-
raz uchwalono inne zamie­
rzenia w trwającym obecnie 
Młodzieżowym Roku Przy­
jaźni. (wir) 

Kołobrzeski sejmik budowlanych 
(Informacja własna) Dzi­

siaj w Kołobrzegu rozpocz­
nie się konferencja naukowo 
-techniczna poświęcona syste 
mom budownictwa mieszka­
niowego i ogólnego. Po raz 
dwunasty spotkają się w 
Kołobrzegu naukowcy, przed 
stawiciele instytutów i biur 
projektowych z praktykami, 
aby podyskutować nad pro­
blemami postępu technicz­
nego w budownictwie. 

Kołobrzeskie konferencje 
zwane popularnie sejmika-
fni budowlanych cieszą się 

w środowisku budowlanych 
dużą popularnością z uwagi 
na ciekawą tematykę i spo­
re efekty uzyskiwane w wy 
niku realizacji zgłaszanych 
wniosków. Od kilku lat ma­
ją rangę najpoważniejszego 
spotkania specjalistów. 

Sejmikowi towarzyszyć bę 
dą dwie wystawy: — pro­
jektów kompleksowych roz­
wiązań w budownictwie re­
kreacyjnym na Środkowym 
Wybrzeżu i najnowszych o-
siagnieć w ruchu racjonali­
zatorskim. (wł) 

Mają serca i patrzą w serca 
(Inf. wł.) Wczoraj w Ko­

szalinie podsumowano kon­
kurs ogłoszony przez Mini­
sterstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej oraz Polskie Ra­
dio na najlepszy ośrodek o-
piekuna społecznego i naj­
lepszego terenowego opieku­
na społecznego. Konkurs o-
bejmował województwo ko­
szalińskie w jego dawnych 
granicach, toteż na spotka­
nie zaproszono kierowników 
ośrodków i opiekunów oraz 
przedstawiciel*-resortu zdro 
wia i opieki społecznej z 
trzech województw. 

I miejsce zajął Ośrodek 
Opiekuna Społecznego w 
Białogardzie. II miejsce zdo 
był ośrodek w Słupsku, III 
mieisce przyznano placówce 
w Złotowie. 

Spośród 89 opiekunów, 

którzy stanęli do współza­
wodnictwa najwięcej punk 
tów uzyskali: Helena Kusz 
z Człuchowa i Jan Zochow 
ski ze Słupska. 

Kierowniczki najlepszych 
ośrodków: Jadwiga Pawłów 
ska (Białogard), Olimpia 
Gruber (Złotów) i Alina Bu 
dzyńska (Słupsk) otrzymały 
dyplomy uznania i odznaki 
PKPS. Złotą odznaką PKPS 
udekorowano Olimpię Gru­
ber. Ponadto dwie srebrne 
odznaki i trzy brązowe otrzy 
mali zasłużeni działacze Pol 
skiego Komitetu Pomocy Spo 
łecznej. 

W czasie dyskusji uczest­
nicy podzielili się swoimi ra 
dościami i kłopotami, jakie 
przeżywają w trudnej, bez­
interesownej działalności spo 
łecznej. (jawro) 

Delegacja Rady Najwyższej ZSRR w PRL 
(dokończenie ze str. 1) 

Po serdecznym powitaniu 
Przez przedstawicieli załogi, 
Parlamentarzyści radzieccy, 
W towarzystwie I sekretarza 
KW ^ PZPR — Aleksandra 
^arajczyka zwiedzili wydzia­
ły Produkcyjne zakładu m. in. 
stalownię i prasownię. 

Radzieccy goście zaznajo­
mili się z planem dalszej roz 
budowy huty. 

Po spotkaniu z aktywem 
polityczno-gospodarczym hu 

+y i władzami miasta goście 
radzieccy serdecznie żegna-

Przez ostrowieckich hut­
ników udali się w dalsza pod 
róż — do woj. radomskiego. 

delegacja Rady Najwyż­
szej ZSRR wraz z towarzy­
szącymi osobami odwiedziła 
następnie wytwórnię maszyn 
dó pisania Zakładów Meta­

lowych im. Gen. Waltera w 
Radomiu. 

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR Aleksiej Szitikow zło­
żył wraz z członkami dele­
gacji wieńce pod pomnikiem 
Wdzięczności Armii Radziec­
kiej. 

Delegacja radziecka przy­
była z kolei do domu kul­
tury „Waltera" na spotkanie 
z przedstawicielami wieloty­
sięcznej załogi tego zakładu 
metalurgicznego, specjalizu­
jącego się w produkcji ma­
szyn do szycia, maszyn do 
pisania i prasowarek domo­
wych. 

Na zakończenie pobytu w 
Radomiu parlamentarzyści 
radzieccy spotkali sie z kie­
rownictwem KW PZPR. 

Wieczorem riel^gacja Pady 
Najwyższej ZSRR powróciła 
do Warszawy. 

Podpisanie porozumień pomiędzy PRL I RFN 

„Październik Literacki 
(dokończenie ze str. 1) 

wiono o związkach pisarzy z 
regionem Pomorza Środko­
wego, o problemach nurtują 
cych środowisko literackie o-
raz o roli kulturotwórczej i 
zadaniach środowiska literac 
kiego. Następnie członkowie 
ZLP odwiedzili Słupską Fa­
brykę Maszyn Rolniczych i 
Słupskie Zakłady Sprzętu 
Okrętowego, gdzie spotkali 
się z przedstawicielami za­
łóg i zapoznali się z profi­
lem produkcji tych zakła­
dów. 

Po południu w Urzędzie 
Miejskim odbyła się biesiada 
literacka, w której uczestni­
czyli pisarze i czytelnicy. 

Podstawą do dyskusji był 
feferat Jerzego Mazurczyka, 

naukowca WSP ze Szczeci­
na, który przedstawił związ­
ki literatury z morzem w 
twórczości pisarzy i poetów 
Pomorza Środkowego. 

Tegoroczny, Październik Li 
teracki ma akcenty jubileu­
szowe. Dziesięć lat temu pow 
stał w Koszalinie Oddział 
Związku Literatów Polskich. 
Z tej okazji na zakończenie 
imprezy odbędzie się sesja li 
teracka w Koszalinie z udzia 
łem krytyków i pisarzy z ca 
łej Polski. 

Od dzisiaj do końca mie­
siąca odbywać się będą w 
klubach, szkołach i domach 
kultury spotkania i wieczory 
autorskie koszalińskich i 
słupskich poetów i proza­
ików. 

(pak) 

(dokończenie ze str. 1) 

Ministrowie spraw zagra­
nicznych złożyli na lotni­
sku krótkie oświadczenia 
dla dziennikarzy. 

Min. Genscher powiedział: 
„Nasza wizyta powinna po­
sunąć o dalszy krok na­
przód rozbudowę i pogłębię 
nie naszych stosunków, co 
wyraźnie się już zaznaczyło 
w osiągnięciu ważnych po­
rozumień, które były długo 
przygotowywane. Okazało 
się przy tym, że obie stro 
ny musiały przedsięwziąć 
znaczne wysiłki, aby te po 
rozumienia umożliwić. To, 
że stały się one możliwe, 
wskazuje na wolę i zdecy 
dowanie obu stron wniesie­
nia swego wkładu w rozwój 
naszych stosunków i w lik­
widację dziedzictwa prze­

szłości w interesie ludzi w 
obu państwach. Wykorzysta 
my jednocześnie naszą wizy 
tę, by omówić perspektywy 
naszej przyszłej współpracy." 

Min. Olszowski powiedział: 
„Jestem przekonany, że roz 
mowy będą dobrze służyć 
dalszej normalizacji między 
naszymi krajami i przezwy 
ciężaniu obciążeń przeszłości, 
sprawie współpracy i poko­
ju." 

Swój pobyt w Warszawie 
minister spraw zagranicz­
nych RFN rozpoczął od zło 
żenią wieńca na płycie gro­
bu Nieznanego Żołnierza. 

W czasie uroczystości or­
kiestra odegrała hymny na 
rodowe obu krajów, a kom 
pania reprezentacyjna WP 
oddała honory wojskowe. 

W dniu 9 bm. I sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek 
przyjął przebywającego z 
oficjalną wizytą w Polsce 
federalnego ministra spraw 
zagranicznych Republiki Fe­
deralnej Niemiec — Hansa 
-Dietricha Genschera. 

W rozmowie uczestniczył 
minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski, mi­

nistrowi Genscherowi towa 
rzyszył, sekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych RFN Walter Gehl-
hoff. Obecni byli ambasado 
rzy obu krajów, Wacław 
Piątkowski i Hans Hellmuth 
Ruete. 

W toku spotkania omówio 
no niektóre aspekty sytuacji 
międzynarodowej oraz pod­
stawowe problemy rozwoju 
stosunków dwustronnych 
między PRL i RFN. Podkreś 
łono zwłaszcza znaczenie 
podpisanych w trakcie tej 
wizyty porozumień dla dal 
szej normalizacji stosunków 
między obu państwami oraz 
dla umocnienia procesu od­
prężenia w Europie. 

— ® —  

W Belwederze ministra 
spraw zagranicznych RFN — 
Hansa Dietricha Genschera 
przyjął także przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński. 

W trakcie rozmowy poru­
szono wiele problemów 
związanych z dalszym rozwo 
jem stosunków między PRL 
a RFN, w szczególności spra 
wy pełnej realizacji ukła­
dów i porozumień zawartych 
między obu krajami. 

W rozmowie wzięli udział 
wicemin. spraw zagranicz­
nych Józef Czyrek i sekre­
tarz stanu w MSZ RFN dr 
Walter Gehlhoff. 

Obecni byli ambasadoro­
wie PRL w RFN — Wacław 
Piątkowski i RFN w Polsce 
— Hans Hellmuth Ruete. 

Również prezes Rady Mini 
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął wczoraj ministra Gensche 
ra. 

W toku rozmowy poruszo 
no niektóre problemy sytu­
acji międzynarodowej oraz 
omówiono stan i dalsze per­
spektywy rozwoju stosunków 
bilateralnych Szczególną u-
wagę poświęcono omówieniu 
problemów rozwoju współ­

pracy gospodarczej między 
PRL i RFN. 

W rozmowie wzięli udział 
wicemin. spraw zagranicz­
nych Józef Czyrek i sekre 
tarz stanu w MSZ RFN — 
Walter Gehlhoff. 

Obecni byli ambasadorowie 
PRL w RFN — Wacław Piąt 
kowski i RFN w Polsce — 
Hans Hellmuth Ruete. 

W godzinach południowych 
minister Hans-Dietrich Gen­
scher złożył wizytę ministro 
wi Stefanowi Olszowskiemu. 

Następnie w gmachu MSZ, 
w obecności przedstawicieli 
resortów oraz osób towarzy 
szących ministrowi spraw za 
granicznych RFN a także a.m 
basadorów obu krajów, na­
stąpiło podpisanie porozu­
mień między PRL a RFN. 

Podpisy pod czterema do­
kumentami: umową między 
PRL a RFN o zaopatrzeniu 
emerytalnym i wypadkowym 
oraz związanym z nią poro­
zumieniem, umową o kredy­
cie finansowym oraz zapi­
sem protokolarnym — złoży­
li ministrowie spraw zagra­
nicznych obu krajów, Stefan 
Olszowski, i Hans-Dietrich 
Genscher. (Treść dokumen­
tów podamy oddzielnie). 

Podpisany został również 
wieloletni program rozwoju 
współpracy gospodarczej, 
przemysłowej, i  technicznej 
miedzy rządami PRL i RFN. 
Pod dokumentem tym złożyli 
podpisy minister handlu za­
granicznego i gospodarki mor 
skiej. Jerzy Olszewski i mini 
ster Hans-Dietrich Genscher 
(Treść programu podamy 
oddzielnie). 

Wieczorem min. Genscher 
wraz z małżonką obejrzał w 
Teatrze Wielkim w Warsza­
wie operę Monteverdiego 
„Koronacja Poppei". 

(PAP) 
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„30 lat węgierskiego sportu" — oto temat kilkudziesięciu fotogramów, eksponowanych w 
hallu słupskiej WSP. Na zdjęciu fragment ekspozycji, jednej z siedmiu wystaw okolicznoś­
ciowych, aranżowanych przez słupskie BWA, a otwartych z okazji trwających Dni Kultury 
Węgierskiej w woj. słupskim, (wir) 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

Z IX Konkursu 
Chopinowskiego 

Sala Filharmonii Narodo­
wej była wczoraj miejscem 
szczególnych emocji, wystą­
piły bowiem dwie kolejne 
polskie pianistki. Przesłucha 
nie rozpoczęła uczennica prof 
Jana Ekiera na IV roku 
warszawskiej PWSM, brązo­
wa medalistka konkursu w 
Genewie — Hanna Jaszyk, 
zaś po południu grała stu­
diująca pod kierunkiem te­
go samego pedagoga na war 
szawskiej uczelni — Joanna 
Kurpiowska. 

Zdaniem J. Kurpiowskiej, 
konkurs jest loterią, lecz 
sam fakt znalezienia się 
wśród jego uczestników na­
leży uznać za sukces, 

SPRZĘT OSTATNICH PLONÓW NA FINISZU 

(dokończenie ze str. 1) 

zasługa także pomocy spo­
łecznej a szczególnie mło­
dzieży ze słupskich szkół. 

Obecnie sprawą pilną jest 
przyspieszenie prac przy sor 
towaniu i wysyłce ziemnia­
ków, zarówno sadzeniaków, 
przemysłowych, jak i jadal­
nych, przeznaczonych na za­
opatrzenie rynku. Należy się 
liczyć z dalszym spadkiem 
temperatury, a więc pogor­
szeniem warunków do trans 
portu i magazynowania 
ziemniaków. Trzeba również 
kończyć sprzęt z pozostałych 
plantacji ziemniaków oraz 
przyspieszyć czyszczenie kar 

toflisk, zwłaszcza po kom­
bajnach. 

Wprawdzie także na fini­
szu, ale bardzo opóźnionym, 
znajdują się prace przy zbio 
rze kukurydzy. Niestety, w 
województwach koszaliń­
skim i słupskim stoi na 
pniu jeszcze ponad 3 tys. 
ha tej rośliny pastewnej. 
Siewy i wykopki odwróciły 
uwagę niektórych przedsię­
biorstw od sprzętu kukury­
dzy. Najwyższy czas koń­
czyć ostatnie w tym roku 
„zielone żniwa", nie można 
dopuścić do strat w zbio­
rach rośliny wysoko cenio­
nej w bilansie paszowym, w 
bilansie dość skromnym w 
tym roku. (ś) 

I STRONNICTWO 

I DEMOKRATYCZNE 
' W DYSKUSJI 
' PRZEDZJAZDOWEJ 

] (Inf. wł.). Wczoraj odby­
ło się plenarne posiedzenie 

i Wojewódzkiego Komitetu 
I Stronnictwa Demokratycz­
ni nego w Koszalinie, poświę­

cone udziałowi koszalińskiej 
1 organizacji stronnictwa W 
j j  dyskusji nad Wytycznymi 
|  na VII Zjazd partii. 

W toku obrad stwierdzono 
I źe udział członków, ogniw 
i i instancji stronnictwa w* 
|  przedzjazdowej dyskusji sta 
; nowić będzie w chwili obec* 

nej pierwszoplanowe zada­
nie polityczno-organizacyj-* 

|  ne całej koszalińskiej orga^ 
|  nizacji Stronnictwa Demo­

wi kratycznego. Dyskusja pro-* 
|  wadzona w szeregach strona 
£ nictwa, koncentrować się bą 
i dzie zwłaszcza wokół roz­

woju usług, pogłębiania so-< 
cjalistycznei demokracji oraz 
kształtowania właściwych 
postaw obywatelskich. 

• Wojewódzki Komitet Stron 
nictwa zaapelował do wszyst 
kich członków i działaczy 
o szeroki udział w czynach 
podejmowanych dla uczcze­
nia VII Zjazdu partii. 

(rd) 

PRZEMYSŁ 
TERENOWY 
DLA RYNKU 
I WŁASNYCH 
POTRZEB 

(dokończenie ze str. 1) 

Przemysłu Terenowego vt 
Białogardzie. Źródłem rezerw 
stanie się tam organizacja 
pracy, której poprawa przyw 
niesie wzrost wydajności 6 
4 proc. Ponadplanową pro­
dukcję i usługi dla ludności 
zadeklarowano również w; 
Zakładach Usługowo-Wyw 
twórczych Przemysłu Tereno 
wego w Słupsku. Wartość ta 
go zobowiązania sięgnie 320 
tys. zł. Dodatkowe wyroby 
rynkowe za milion zł dostar 
cza pracownicy Spożywczych! 
Zakładów Przemysłu Tere­
nowego w Świdwinie, którzy 
ponadto postanowili noświq 
cić jedną niedzielę na pro­
dukcję octu i musztardy dla' 
odbiorców zagranicznych,-
chętnie kupujących wyroby 
ze Świdwina. W Zakładach' 
Przemysłu Terenowego w 
Kołczygłowach wartość do-< 
datkowej produkcji w posti 
ci różnych asortymentów 
gwoździ, barakowozów, skrzy; 
nek itp. sięgnie 200 tys. zł. 

Z myślą o zaspokojeniu 
istotnych potrzeb socjal­
nych załoga Zakładów Prze 
mysłu Terenowego w Człu­
chowie podjęła w ramach' 
czynu społecznego prace przy 
urządzeniu zakładowej jadał 
ni, dla której zamierza się 
wygospodarować niezbędne 
pomieszczenia w istniejących 
obiektach. 1000 godzin na 
rzecz zakładu, przeprowadzę 
nie rozlicznych prac porząd 
kowych i poprawę warun­
ków socjalnych zaoferowali 
pracownicy „terenówki"' w 
Słupsku. Podobny charakr 
ter będą miały również czy­
ny społeczne zadeklarowane 
przez załogi obu zakładów 
świdwińskich; w „Redze" po 
stanowiono poświęcić 400 go 
dżin dla miasta, zakładu i 
budowanego w Darłówku o-
środka wczasowego, gdzie je 
den dzień zamierza przepra 
cować również 100 pracowni 
ków świdwińskich zakładów 
spożywczych. Również zało­
gi innych przedsiębiorstw — 
m. in. białogardzkiego 1 
drawskiego — deklarują 
swój udział w czynach spo­
łecznych, dzięki który.n zyg 
ka wygląd zakładów, polep­
szą się warunki pracy. 

Warto dodać, że jednostki 
skupione w koszalińskim 
zjednoczeniu przemysłu tere 
nowego już w lipcu wyko-; 
nały zadania bieżącej 5-latki. 
Dzięki temu rynek otrzyma 
w tym roku dodatkowe wy 
roby wartości ponad 200 ml 
lionów zł. 

(woj) 
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Mam nadzieję, że troska o rozwój rol­
nictwa w gminie Silnowo przeważy nad 
racjami urażonych w ambicjach pracow 
ników tamtejszego Urzędu Gminy. Sądzę 
również, że naczelnik gminy Silnowo zgo 
dzi się z poglądem — jeszcze nie całkiem 
powszechnym, to prawda — iż prostowa­
nie błędnych decyzji, wcale nie osłabia 
autorytetu władzy, a przeciwnie, zjednu­
je jej powszechny szacunek. 

Ale nie jedyny to i nie najgłówniejszy 
powód przedstawienia w „zielonym note­
sie' '  wielomiesięcznych starań Michała 
Dolińskiego z Kiełpina o ziemię leżącą po 
sąsiedzku. Starań trwających od połowy 
.ubiegłego roku i parokrotnie wspieranych 
interwencjami naszej Redakcji. Przedsta­
wić je chcę publicznie, gdyż sztuka mą­
drego dysponowania ziemią nie jest jesz­
cze na Pomorzu Środkowym opanowana 
a uczenie się jej jest pilnym nakazem 
chwili. 

Mieszkający na jednej z kolonii Kiełpi­
na Michał Doliński miał do dyspozycji 7,43 
ha własnej ziemi. Niewiele, jeśli zważyć, 
te rąk do pracy w jego gospodarstwie 
przybywa, że do dyspozycji takich jak on 
rolników państwo stawia coraz więcej no­
woczesnych środków produkcji, a spół­
dzielnie kółek rolniczych — maszyn i 
sprzętu. Wszystko to mając na względzie 

wszczął Doliński starania o powiększenie 
uprawianego areału. Zwłaszcza, że tuż o-
bok, po sąsiedzku, prawie 8 hektarów zo­
stawił, po przejściu na rentę, Bronisław 
Medeksza. 

No cóż, rozsądek, a także właściwie poj 
mowana troska o ziemię powinny były 
podpowiedzieć naczelnikowi właściwe roz 
wiązania, Doliński, u którego będzie miał 
kto w gospodarstwie pracować — dzieci 
jeszcze nie wyfrunęły w świat — mógłby 

Nie wiem o co chodziło pracownikom 
Urzędu Gminy? O pokazanie kto w gmi­
nie rządzi? O udowodnienie, że tylko po­
korne cielęta mogą dziś krowy podoić? O 
wykazanie, że skargami niczego się nie 
wy woju je? Owszem, komisje wysłane po 
interwencjach Redakcji stwierdzały, że 
pracownicy Urzędu Gminy w Silnowie na 
ruszają przepisy w sprawie dzierżawienia 
gruntów PFZ, że ziemię po Br. Medekszy 
(działki nr 42, 177 i  191) rozdysponowano 

Żeby ziemia mogła rodzić... 
znacznie więcej prodAikować żywności na 
15 hektarach, zwłaszcza że grunty miałby 
w zwartym kompleksie. Obdzielenie tymi 
hektarami kilku rolników zwiększy roz­
drobnienie gruntów w gminie i zwiększy 
koszty produkcji w gospodarstwach obdzie 
lonych odległymi działkami. 

Dość więc niezrozumiałe i niejasne są 
okoliczności rozdzielenia ziemi po Medek­
szy. Wygląda na to, że ktoś się na Doliń­
skiego — wielokrotnie nachodził pracow­
ników Urzędu Gminy i służby rolnej — 
obraził i  podpowiedział naczelnikowi salo­
monowe niby rozwiązanie. 

— Chodzi Doliński na skargi, pisze listy 
do gazet i  kłóci się na domiar o ziemię 
z Bogusławem Soyją, popieranym przez 
kieroionika służby rolnej, to damy ziemię 
innym. 

nieprawidłowo. Ale zastępca naczelnika 
b. powiatu w Szczecinku nie chciał sko­
rzystać ze swych uprawnień (pismo z 7 
marca br.) i nie podjął interwencji w 
spraioie Dolińskiego, bo „działki nr 42, 
177 i  191 zostały wydzierżawione Stefano 
wi Andrusiów i Salomei Głuszko", — czy 
li rolnikom nie kłócącym się o tę ziemię 
i nie piszącym skarg. 

Na szczęście, najwięcej rozsądku okazał 
w tej sprawie Stefan Andrusiów. Z uwa­
gi na swój wiek (już po sześćdziesiątce) 
i zachowanie dobrosąsiedzkich stosunków, 
zrzekł się dzierżawy działki nr 42 (0,68 
ha) i części działki nr 177 (ok. 2 ha) po­
łożonych obok siedliska Dolińskiego. W 
ten sposób dopiero powstała możliwość 
sprzedania tych gruntów Dolińskiemu. 
I takie też polecenia wydano naczelniko­

wi gminy. Zgodnie z nimi miał on sprze­
dać te 2,68 ha Dolińskiemu, umożliwiając 
mu wejście w ich użytkowanie jesienią 
tego roku. 

A zatem koniec sporu. No właśnie czy 
rozstrzygnięto go właściwie? Niezupełnie 
chyba. Można przecież było rozdyspono­
wać te grunty po Medekszy jeszcze mąd­
rzej. Nie brakuje przecież przykładów, iż 
naczelnicy gmin (choćby w Darłowie na 
przykład) udostępniają grunty PFZ tym 
rolnikom, którzy deklarują na piśmie — 
dowodząc słów czynami — odpowiednie 
zwiększenie rozmiarów hodowli. Udostęp­
niają ją tym, którzy już zaczęli, bądź za­
czynają proces specjalizowania swych go­
spodarstw, którzy podpisują umowy ko­
operacyjne z gospodarstwami uspołecznio­
nymi. 

To dobrze, że Doliński będzie miał tui 
przy swoim podwórzu nieco więcej ziemi, 
że gospodarował będzie już nie na 7,43 
ale na 10 hektarach. Sądzę jednak, że przy 
jąłby on propozycję specjalizowania swe­
go gospodarstwa i znaczniejszego zwięk­
szenia rozmiarów hodowli trzody chlew­
nej —  Sldyby tę propozycję wsparto przy 
dzieleniem m.u tych 8, położonych po są­
siedzku, hektarów po Medekszy. 

„Zeby ziemia chciała rodzić, trzeba t  
głową po niej chodzić" — powiadali daw­
niej, a i dzisiaj jeszcze powiadają na wsi 
mądrzy ludzie. Słowa te adresować trze 
ba nie tylko do rolników, którzy tę zie­
mię uprawiają. Również do tych, którzy 
ziemią dysponują. Oni to również — że­
by ziemia mogła rodzić — muszą po niej 
z głową chodzić. 

JOZEF KIEŁB 

Do niedawna meble plecione r wikliny I egzotycznego bambusu znaleźć można było 
wyłącznie w ogródkach, na balkonach lub tarasach. Nowe modele, lakierowane na różne 
kolory i wyposażone w wygodne poduszki - lansowane sq przez ekskluzywne domy towa­
rowe m. in. londyńskiego Marrods'a jako szczyt mody. 

CAF - Politikens 

JAK MIESZKAĆ? 

" GUSTY I GUŚCIKI 
Są różne modele, różne wzorce urzą­

dzenia własnego mieszkalnego wnętrza, 
by czuć się w nim dobrze, być zadowo­
lonym. Indywidualne gusty bywają krań­
cowo różne. I tak np. pierwsze pokolenia 
tych co ze wsi przyszli do miast lubią na 
ogół meble na wysoki połysk, dywany we 
wzory, naśladujące kobierce Wschodu i 
śnieżnobiałe firanki. A znów ludzie o bar 
dziej wyrafinowanym smaku, jak artyści, 
niektórzy intelektualiści — jeśli nie się­
gają po antyki — to lubują się w „zgrzeb 
nym" wyposażeniu swych mieszkań. Na 
podłodze futrzaki, bieżniki, meble wyciosa 
ne z jednego kloca drzewa, robione „pod 
prymityw" (po 5 tys. zł sztuka) lub zesta 
wy zakopiańskie, dekoracyjne tkaniny z 
lnu, sizalu, juty. Jedni hołdują kredensom 
i w nim zamkniętym, odświętnym, wyjmo 
wanym „od wielkiego dzwonu", serwisem 
inni uznają tylko wyroby z Pruszkowa, 
Włocławka czy Bolesławca i używają ich 
na co dzień. 

Nawyki estetyczne są sprawą lat, nikt 
nie rodzi się od razu z dobrym gustem. 
Przychodzi on w miarę, jak mamy okazie 
oglądać piękne rzeczy, podpatrywać jak 
należy je ze sobą zestawiać, by tworzyły 
harmonijną całość, miłą dla oka, przyjem 
ną do mieszkania. 

Nie zawsze jest zresztą łatwe w na­
szych warunkach — mimo najlepszych chę 
oi — uzyskać odpowiedni efekt. Występu 
jąca uniformizacja w otoczeniu człowieka 
oraz normatywy powierzchni użytkowej 
narzucają pewien stereotyp rozwiązania 
wnętrz, ich jakże często ogromne do sie­
bie podobieństwo. Przyczynia się do tego 
i ograniczony asortyment oferowanych w 
handlu przedmiotów. Dowcipom na temat 
mylenia pięter i wchodzenia do sasia-
dów bez pukania zdążyły wyrosnąć długie 
białe brody... 

Technizacja życia wywołuje uczucie nie 
radowolenia, zagubienia i osamotnienia 
nie tylko wśród tych, co mieszkają w wie 

lopiętrowych blokach z betonu. Do Pra­
cowni Konserwacji Zabytków niejednokrot 
nie zwracają się zamożni Amerykanie pol 
skiego pochodzenia bądź ożenieni z Polka­
mi, chcąc zamówić... kopie dawnych witra 
ży, wyrobów kutych w żelazie (kraty, 
świeczniki, latarnie) czy rzeźbionych w 
drewnie. Chcieliby mieszkać wśród przed 
miotów wykonanych ręką ludzką, arty­
stycznie niejako „sprawdzonych" przez 
wieki. 

Tęsknota do zabytkowych wnętrz staje 
się zresztą nie tylko udziałem mieszkań­
ców Nowego Świata. Coraz częściej wśród 
zwiedzających odrestaurowane pałace, za­
bytkowe stare wnętrza słychać westchnie­
nia najbardziej rodzimych obywateli; ach, 
tak mieszkać! 

Lokatorzy wielkich bloków, mieszkańcy 
nowych dzielnic tęsknią nie tylko do przed 
miotów secesyjnych, ale wręcz zabytko­
wych, które — podobnie jak bogaci Ame­
rykanie — radzi by mieć w swych miesz 
kaniach. Np. Główny Ratusz w Gdańsku 
jest ostatnio przedmiotem dużego zain­
teresowania. 

Meble, kominki, schody, obicia, podłogi 
— wszystko przyciąga uwagę zwiedzają­
cych. I padają stereotypowe pytania, po­
dobnie jak na Poznańskich Targach i na 
każdej innej organizowanej w Polsce wy­
stawie: Gdzie to można kupić? Do kogo 
zwrócić się, by zrobić coś podobnego? 

I jak w każdej podobnej sytuacji odpo­
wiedź brzmi: obecnie jeszcze nigdzie. Pra 
cownie konserwacji zabytków nie są w 
stanie podołać ilości prac związanych z 
konserwacją obiektów stanowiących histo 
ryczny dorobek naszej narodowej kultury. 
Nie ma mowy o indywidualnych klien­
tach. 

Produkcja wzorów muzealnych na rynek 
dla mieszkańców różnych4 łmrówkowców", 
„latawców" i innych budowli z betono­
wych płyt? Może doidzie i do tego... 

KRYSTYNA BOERGEROWA 

CUKRZYCA 
CORAZ 
GROŹNIEJSZA 

Dane zaprezentowane o-
statnio na kongresie poświę 
conym zwalczaniu cukrzycy 
jaki odbył się w Mona­
chium, wskazują na znacz­
ny wzrost zachorowań na 
cukrzycę wśród dzieci do 
lat 15. W Europie jest prze 
ciętnie jedno dziecko na 10 
tys. chorych na cukrzycę; 
na całym świecie ponad 2 
min dzieci i młodzieży cier 
pi na to poważne schorze­
nie. Szczególnie niebezpiecz 
ny dla dzieci — jak wyni­
ka z obserwacji — jest o-
kres między 4 a 11 rokiem 
żyoia. Chłopcy — jak wyni­
ka ze statystyk — są bar­
dziej podatni na cukrzycę 
niż dziewczynki. 

Obserwacje służb zdrowia 
różnych krajów wskazują 
na wyraźne nasilanie się za 
chorowań w okresie jesieni 
i zimy. Ponad 11 proc. cho 
rych dzieci pochodzi z ro 
dzin, w których najbliższy 
krewny cierpi na cukrzycę. 

Rokowania dla chorych, 
nawet w przypadku coraz 
częściej zdarzających się 
ostrych form, są jednak co 
raz lepsze. Pochodzące z 
wieloletnich obserwacji da 
ne Ośrodka Leczenia Cuk­
rzycy w Kopenhadze, za­
prezentowane przez dr Tor 
stena Deckerta, wskazują 
jednak, że przy systema­
tycznym leczeniu i stałej 
kontroli stanu zdrowia po­
nad 50 proc. pacjentów, u 
których wykryto cukrzycę 
jeszcze przed 16 rokiem ży 
cia, przeżywa więcej niż 60 
lat. Utrzymanie niskiego 
poziomu cukru we krwi 
wymaga jednak zastrzyków 
insuliny — przeważnie dwu 
krotnie w ciągu dnia. 

JESIENNE ZAKUPY 

ZIEMNIAKI 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

(Inf. wł.). Problem jak najlepszego zaopatrzenia lud­
ności w warzywa i owoce zasygnalizowany w czasie ostat­
nich obrad Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Koszalinie, został podjęty przez Wojewódzką Radę 
Związków Zawodowych. Z jej inicjatywy odbyło się spot­
kanie przedstawicieli przedsiębiorstw i instytucji handlo­
wych, poświęcone organizacji zimowego zaopatrzenia. 

Ustalono między innymi, że służby pracownicze z zakła­
dów pracy województwa koszalińskiego, w porozumieniu 
z radami zakładowymi mogą składać zamówienia na ziem­
niaki do Zakładu Obrotu Rolnego WZGS. Z koiei zakład 
ten wskaże punkty geesowskie, z których — własnymi 
środkami transportu — będzie można odbierać ziemniaki. 

Jeśli chodzi o inne warzywa i owoce, to zamówienia 
przyjmują oddziały Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczo-
-Pszczelarskiej w Koszalinie, Białogardzie, Kołobrzegu, 
Szczecinku i Świdwinie. Na zamówienia zbiorowe warzy­
wa i owoce będą sprzedawane po cenach hurtowych. 

WSOP została zobowiązana także do zorganizowania 
kiermaszów. Podobne imprezy handlowe organizować bę­
dą także — jak zapewnił Wydział Handlu Urzędu Woje­
wódzkiego — Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców oraz 
Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego. Już przy zakupach 
powyżej 10 kg jednego asortymentu warzyw czy owoców, 
organizatorzy kiermaszów będą dostarczać towar do domu 
klienta, (el) 

„NALOTY'' SZPAKÓW NA KIELCE 

Od kilku dni, codziennie 
wieczorem, kilka tysięcy 
szpaków dokonuje „nalo­
tów" na Kielce. Ptaki przy­
latują z pól i lasów do kie­
leckiego parku, w którym 
spędzają noce na drzewach 

a skoro świt odlatują w nie 
znanym kierunku. 

Kielecki park, w którym 
rośnie dużo starych drzew 
jest również „hotelem" dla 
wielu innych gatunków pta­
ków m. in. kawek, sikorek 
i gawronów. (PAP). 

NOWY FORTEPIAN KONCERTOWY 

W Legnickiej Fabryce For 
tepianów i Pianin zakończo­
no budowę prototypu naj­
nowszego polskiego forte­
pianu oznaczonego symbo­
lem „M-140". Jest to wyso­
kiej klasy instrument tzw. 

półkoncertowy. dotąd nie 
produkowany w Polsce. Pro 
totyp najnowszego polstdegó 
fortepianu zdaniem fachow­
ców legitymuje się nowo­
czesną konstrukcją i bardzo 
dobrym tonem. (PAP) 

II ŚWIATŁO I DŹWIĘK" W POZNANIU 
Od niedawna kilkuwieko-

we oblicze poznańskiego ra­
tusza zmienia się co sobotę 
i niedzielę... dzięki elektro­
nicznej aparaturze i sprawia 
że podczas seansów pn. 
„światło i dźwięk" ukazuje 
się ratusz w niecodziennie 
pięknej scenerii, przy akom­
paniamencie muzyki nagra­
nej na taśmie. 

Właśnie światło jest prze­
wodnikiem po murach sta­
rego ratusza, Umiejętnie 
prezentując jego architek­
turę. W różnorodny sposób 
oświetlone pojedynczo lub 

zespołowo m. in. loggie, atty 
ki sgraffity stwarzają nie­
powtarzalny urok, dzięki 
któremu jednocześnie wy­
eksponowane są charaktery­
styczne cechy tej budowli 
renesansowej, które nie 
zawsze się dostrzega. Pod­
czas seansu ratusz prezen­
towany jest na tle stylo­
wych XVI t  i XVlI-wk cz-
nych kamieniczek kramarzy, 
budynków wagi miejskiej 
i neoklasycznego gmachu 
barokowej studni Prozerpi-
ny. 

Nadzwyczaj imponująco 

prezentują się nagrpnia Ste­
fana Stuligrosza i Jerzego 
Kurczewskiego. Całość stro­
ny muzycznej opracował 
nieżyjący kompozytor po­
znański — Ryszard Gardo. 

Ta niespotykana dotych­
czas w grodzie Przemysła­
wa forrna prezentacji zabyt­
ków spotkała się z ogrom­
nym zainteresowaniem. Pod 
czas cotygodniowych sean­
sów poznańska Starówka 
tłumnie zapełnia się widza­
mi. Nie brak i  zagranicz­
nych turystów. 

(M. J.) 
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Uaklad Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa w Słupsku. 
Zaczynali od niczego. Nie mieli doświadczenia. Systema­
tycznie Dokonywali trudności. Nie znali się wzajemnie, 
przybyli z, rożnych stron kraju. Dziś, rozmawiamy z ty­
mi, którzy stawiali pierwsze kroki w odbudowie przemy 
słu, z tymi którzy przyszli do pracy w latach pięćdzie­
siątych, a także z tymi, co ledwie kilka lat w zakładzie 
pracują. Oto oni: 

Być na każdym stanowisku pracy, służyć radą I pomocą 

młodszym - oto dewiza Kazimierza Wilka, kierownika wydziału 

silnikowego, jednego spośród najstarszych stażem I najbar­

dziej doświadczonych pracowników ZNMR w Słupsku, (wir) 

Stefan BARSZCZEWSKI, sekretarz POP, pracuje od 
1945 r.; 

Julian GOLONKA, kierownik działu kontroli jakości, 
weteran z 1945 roku; 

Jan PAUL, szlifierz, rozpoczynał w 1946 r,, delegat 
na VI Zjazd PZPR; 

Edward DERDA, szef produkcji, średnie pokolenie; 
Mgr Wincenty JAKOWCZYK, kierownik działu eko­

nomicznego, uzupełniał wykształcenie, wiele razy awan­
sowany ; 

Mgr inż. Janusz PLUSA, główny konstruktor, średnie 
pokolenie; 

Inż. Andrzej SZOPINSKI, kierownik działu przygoto­
wania produkcji, wiceprzewodniczący ZZ ZMS, naj­
młodszy z nich; 

Bogdan SZURAN, przewodniczący Rady Zakładowej, 
młode pokolenie; 

Kazimierz WILK, kierownik wydziału silnikowego, 
najstarszy i najbardziej doświadczony, od 1945 roku 
przeszedł wiele szczebli zawodowej kariery. 

Historia rolnictwa na Środkowym Wybrzeżu łączy się 
z historią słupskiego ZNMR. Z dyskusji wyłania się 
przeszłość, dzień dzisiejszy i przyszłość zakładu. 

i— Co pan umie? — zapytał dyrektor Państwowego 
Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolniczych (tak 
się nazywał zakład w 1945 roku), J. Paula. 

roz-
— Jestem kierowcą. 
— Dostanie pan brygadę, trzeba jechać orać 

strzygnął sprawę zatrudnienia dyrektor. 
S. Barszczewski: — Przyjechaliśmy do Będzichowa, 

do jednego z rolników-pionierów. Na wstępie dylemat: 
zjeść ziemniaki czy zasadzić? Zasadziliśmy. Niesporo 
nam to szło, ale była chęć, która musiała wystarczyć, 
zastąpić rutynę, która przyszła z czasem. 

•J. Golonka: — Zdawaliśmy- egzamin na traktorzy­
stów. Egzamin był raczej formalny. Ograniczono się do 
instrukcji, gdzie należy wlewać wodę, a gdzie paliwo do 
ciągnika. W taki sposób stawaliśmy się traktorzystami. 
Nie czekaliśmy na zapłatę. Jedyną było dzienne wy­
żywienie. Pracowaliśmy żeby było mięso, żeby był chleb. 
A chleb zależał od tego, jak będzie pracował rolnik, ja­
kiś będą maszyny. Bywało, że głodni jechaliśmy do te­
go, który dawał lepiej jeść. 

A. Szoiri&sM: — Słucham tego ze zdumieniem. My, 
młodzi inaczej oceniamy ten okres. Nie wyobrażamy so­
bie,' jak można pracować „za zupę". Nie znaczy to, że 
w owym czasie pracowalibyśmy inaczej niż towarzysze: 
Wilk, Paul, Golonka. Nie zmuszają nas do tego okolicz­
ności, życie. Jesteśmy w tej szczęśliwej sytuacji, że stwo 
rzono nam warunki do pracy, nauki. Większe są też 
wymagania, potrzeby. 

K. Wilk: —.-Pracowalibyście tak samo jak my, gdy­
byście musieli. Praca... Cieszyliśmy się przede wszyst­
kim wolnością, tym że nie grożą represje-. Kiedy ogło­
szono plan 3-letni, poderwaliśmy się do pracy. Był to 
przecież plan odbudowy, zwany także „planem sytości", 
w tym znaczeniu, żebyśmy głodni nie byli... 

A. Szoplńskl: — A przecież narzekacie na nas. Często 
słyszymy, że jesteśmy „trudną młodzieżą"... 

K. Wilk: — Nie rozumiem, co znaczy „trudna mło­
dzież". Mam 60 procent młodych pod opieką i nie na­
rzekam. Pewnie, że trafiają się „urodzeni w niedzielę", 
ale i ci, jeśli trafią pod opiekę doświadczonych, tempe­
rują się z czasem... 

J. Golonka: — A jednak są różnice. Nie liczyliśmy 
społecznego trudu, nie wyobrażaliśmy sobie niewykona­
nia polecenia. W sposób naturalny następowała selekcja 
naszej załogi. 

S. Barszczewski: — A teraz jeśt inaczej? 
Tak samo, zgadzają się wszyscy. Niemał niepostrzeże­

nie dyskusja przechodzi na tematy specjalistyczne. Trud­
no było i jest pogodzić nieraz teorię z praktyką. Nie 
wszyscy — jeszcze teraz — zgadzają się ze zmianami 
organizacyjnymi, ale przecież okazały się one celowe. 
W ZNMR są maszyny liczące sobie po 40 lat* To 
o czymś świadczy. 

J. Plusa: — Najstarsi reagują uśmiechami. Nie wyobra 
żają sobie jak można nie dbać o maszynę. Są to dla 
nich sprawy tak oczywiste, że nie ma potrzeby o tym 
mówić. Dlatego na moim pokoleniu, na najmłodszych, 
ciąży jakiś balast psychiczny, bojażń przed konfronta­
cją naszych projektów, z doświadczeniem doskonałych 
fachowców. Żaden projekt nie trai"ia łatwą drogą do re­
alizacji. To dopinguje. Nie chcemy być gorsi od tych, 
którzy przeszli do zawodu drogę trudną, a jednak zro­
bili kawał dobrej roboty. W ostatnich 10 latach, dzięki 
postępowi technicznemu w zakładzie, nastąpił 6-krotny 
wzrost produkcji. Tak, postęp techniczny tworzą ludzie 
tylko na dobrym gruncie. 

K. Wilk: — Nasze dzisiejsze osiągnięcia, to wynik am­
bicji załogi i kierownictwa. O kierownictwie nie zapo­
minajmy. 28 lat spędził z nami dyrektor Florian Stokło­
sa. Awans społeczny i zawodowy następował drogę nie­
pisanych konkursów, bez premii złotówkowych. Zdając 
sobie sprawę z tego, że zadania będą wzrastać, musie­
liśmy się z roku na rok przygotowywać do zwiększonych 
obowiązków. Droga była jedna, przez doskonalenie na­
szej pracy. Czy nam się to udało? Chyba po części tak. 

J. Paul, W. Jakowczyk, B. Szuran: — Właściwie nie 
wiadomo, kiedy doszło do tego, że każdy projekt, wnio­
sek racjonalizatorski były dziełem wspólnym. Inżynier 
nie wstydził się zasięgać rady ślusarza, ślusarz konsul­
tował pomysł z inżynierem i tak rodziły się wspólne 
projekty, które pozwoliły bez nakładów, bez wielkich 
inwestycji, doprowadzić stan techniczny i organizację 
pracy do dobrego poziomu. Nie kryjemy,, że każdy z re­
montów był 'faktycznie inwestycją. Bez zabiegania 
0 wykonawców, bez czekania, na podstawie własnych 
projektów. Musiały to być projekty niezłe, skoro wiele 
z nich zastosowano w innych, nam pokrewnych zakła­
dach, na terenie całego kraju... 

Uderza, że w ZNMR droga od pomysłu do realizacji 
jest inna niż się to powszechnie słyszy. Nie od doku­
mentacji do warsztatu, ale od warsztatu do dokumen­
tacji. Taki właśnie projekt, upri^dnio konsultowany 
wielokrotnie, ma wszelkie szanse, że nie trzeba go po­
prawiać, uzupełniać. Zresztą skraca drogę realizacji 
z przecietnej w kraju 5 lat, do 6 miesięcy. Przykładem 
są myjnie tunelowe czy pompa próżniowa do dojarek 
1 naczep asenizacyjnych, nie mówiąc o taśmie montażo­
wej silników, hamowni. 

J. Plusa: — Ślusarze czy monterzy nie bawią się 
w kurtuazję tam, gdzie nie zachodzi potrzeba, ale do te­
go trzeba się przyzwyczaić i nie brać im tego za złe. 
W trybie konfrontacji z załogą, dlatego krytycznie, prze­
prowadza się ocenę projektów technicznych, zmian or­
ganizacyjnych. 

Efektywność gospodarki, to stały systematyczny 
1 możliwie szybki wzrost wydajności pracy. 

W roku 1965 wykonano w ZNMR 3,5 tys. napraw głów 
nych silników, w 1970 już 12 tys., a w tym roku — 22 
tys. szt. Wartość produkcji wzrosła w tym czasie z 61 
do 380 min zł. Może najbardziej wymowne są dane doty 
czące wzrostu wartości produkcji na jednego robotnika. 
W roku 1946 — 28,5 tys. zł, w 1970 — 550 tys. zł, a w 
roku bieżącym — ponad milion zł! 

Oprócz 22 tys. silników, wytwarza się w ZNMR 7 tys. 
kompresorów rotacyjnych, 65 myjni próżniowych (tune­
lowych), 500 pomp próżniowych do dojarek i 2 tys. pod­
nośników hydraulicznych, Na wszystkie wyroby zakład 
udziela rocznej gwarancji, jak na nowe silniki! 

Postęp stały i bardzo wymowny. Nie tylko liczby. Tak­
że jakość, co do której nie było w historii zakładu za­
strzeżeń. 

Dziwić się temu nie należy, bo w obręb życia zakłado­
wego wciągnięte zostały wszystkie organizacje a wszelkie 
dokonania następują po ocenie załogi. Pracują coraz le­
piej, dają więcej. Można wiec do nich skierować słowa 
I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka: „TEMU,KTO LE­
PIEJ PRACUJE I WIĘCEJ DAJE SPOŁECZEŃSTWU 
NALEŻY SIĘ WIĘKSZA SATYSFAKCJA MORALNA". 

Już teraz konsultuje się w słupskim zakładzie plan na 
rok przyszły. Chcą dać produkcję wartości 420 min zł. 
Czy są do tego realne podstawy? Załoga sama buduje, 
od podstaw, budynek socjalno-administracyjny i war­
sztat. Gdyby przydzielono, sąsiedni plac po Rejonowym 
Przedsiębiorstwie Melioracyjnym (administracja) i ma­
gazynie odpadów, przystąpiliby zaraz do budowy magazy 
nów zbytu i dalszej części pomieszczeń socjalnych. Do­
strzega się rezerwy w transporcie wewnętrznym w dal­
szej mechanizacji, a raczej automatyzacji. Można w 
zakładzie pracować na pełne trzy zmiany. 

Niebawem w naszym kraju będziemy produkować no 
wy typ silnika licencyjnego, który chyba też trafi do 

słupskiego zakładu. Wyliczono, że w roku 1980 w SłupsSu 
trzeba będzie remontować 35 tys. silników. Nikt się. od 
tego nie wzbrania, ale obiektywnie rzecz biorąc w istnie 
jących warunkach jest to niemożliwe. Załoga poradzi, 
jeśli będzie miejsce. Nie chodzi tylko o silniki. Mechani­
zacja do naszego rolnictwa wkracza szybko, będzie więc 
trzeba specjalizować się w remontach nowych i skompli­
kowanych urządzeń i maszyn. 

Kiedy mówiliśmy o rezerwach, nie poruszono zagad­
nienia wymiany silników. Otóż przed dwoma laty stwo­
rzono wahadłowy system wymiany silników w bazach na 
terenie całego kraju. Tam właśnie znajduje się stale 700 
wyremontowanych silników do natychmiastowej wymia­
ny. Można tę Jiczbę powiększyć do kilku tysięcy'. Znów 
możliwość oszczędności czasu na remonty. To poważna 
rezerwa. 

Nie powiedziano też o tym, że ich „złote ręce" — tak, 
trzeba mówić w liczbie mnogiej — doprowadzą do dal­
szej obniżki kosztów remontu, a przecież remontują już 
najtaniej w kraju. 

Załoga szczyci się tytułem Zakładu Pracy Socjalistycz 
nej, a to zobowiązuje. Nie zawodzą. W tym roku przez 
wiele miesięcy rozważano sprawę przystąpienia do kon­
kursu „Do-Ro". Niebawem zgłoszą- akces. 

Mają dobrego doradcę w organizacji partyjnej. No­
wych członków przyjmuje się na podstawie wieloletnich 
obserwacji. Rekomendują: organizacja młodzieżowa i tow. 
K. Wilk. Mówi się, że: „jak'Wilk zarekomenduje, można 
przyjąć bez zastrzeżeń". Przez kilkanaście lat udzielił 
rekomendacji 20 nowo wstępującym. Nie zawiedli. 

O ZNMR mówi się w Słupsku — i nie tylko w Słupsku 
— dobrze. To satysfakcjonuje. Chętni są do podejmowa 
nia stale nowych zadań. Lubią i szanują swój zakład. 
Jest w nim sporo dobrej roboty każdego z nich-I sporo 
serca. 

Ojcowie pracują z synami. Władysław Domaradzki z 
synem Zbigniewem. Piotr Kazimierowicz tłumaczy sy­
nowa Tadeuszowi zawiłe tajniki montażu. Pracował tu 
dziadek Chomicz (na rencie), są jego syn i wnuk Andrzej 
Budnik przyprowadził do zakładu 3 synów: Gerarda, 
Zdzisława i Grzegorza. 

W roku 1965 załoga ZNMR przystąpiła do współzawod 
nictwa na szczeblu krajowym. Dotychczasowy bilans do­
skonały: 6-krotnie I miejsce, 4-krotnie II i 3 razy III 
miejsce. Zdobyli sztandar na własność. Teraz też otrzy­
mają sztandar przechodni za zajęcie I miejsca w roku 
ubiegłym. 

W marcu kierownictwo zakładu złożyło meldunek o 
wykonaniu zadań bieżącej 5-latki. Do końca roku zadania 
planu zostaną przekroczone o 155 min zł. Na apel 1 sekre 
tarza KC PZPR i 'premiera podjęli zobowiązanie dodatkowej 
proaukcji4które powiększono przed kilku tygodniami o do­
datkową wartość dla uczczenia VII Zjazdu. Oto treść mel 
dunku z 30 września: 

.Załoga Zakładu Naprawczego Mechanizacji Rolnictwa 
w Słupsku melduje, że w odpowiedzi na list I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i premiera Piotra Jarosze­
wicza oraz dla uczczenia VII Zjazdu PZPR, podjęła zo­
bowiązanie produkcyjne wartości 35 min zł. Do dnia 30 
września wykonano dodatkową produkcję wartości 30,250 
tys. zł. 

Meldujemy, że dołożymy starań, żeby podjęte zobowlą 
zanie wykonai w całości do dnia rozpoczęcia VII Zjazdu. 
Chcemy, aby wytworzone dodatkowe wartości przyczy­
niły się do budowj lepszego jutra naszego pięknego 

MARIAN FIJOŁEK 
Zdjęcia: IRENEUSZ WOJlKIEWICZ 

Ilość I Jakość wyremontowanych silników, to „chleb" pow­
szedni szefa produkcji ZNMR Edwarda Derdy (z prawej) i kie­
rownika działu kontroli jakości - Juliana Golonki, (wir). 
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Sześciolatki 
Bil illllKSl 

TECHNIKA W SZKOLE 

Jeszcze niezupełnie przestały trzymać 
eię matczynego fartuszka, ale już nie 
należą do grona maluchów. Wkrótce po 
raz pierwszy przekroczą szkolne progi 
i odtąd krok za krokiem przyswajać 
sobie będą wiedzą potrzebną w doro­
słym życiu — dziesięcioletni cykl na­
uki w nowej zreformowanej szkole, od 
powiadającej współczesności i wybie­
gającej w przyszłość. 

Start decyduje 
0 dalszych losach 

Jak dzisiejsze sześciolatki dadzą so­
bie radę w nieznanym środowisku, wo­
bec nowych wymagań? Ich start do 
systematycznej nauki i okoliczności 
towarzyszące temu punktowi zwrotne­
mu w ich dotychczasowych doświadczę 
niach, a więc i w ich psychice — naj 
częściej decyduje o sukcesach i poraż­
kach, o łatwości lub trudnościach w 
przystosowaniu się do pedagogicznych 
wymagań, związanych z rozwojem ich 
zainteresowań i ciekawości wiedzy. 

Ż tego punktu widzenia sytuacja 
dziecka, które przynajmniej przez o-
kres roku przed systematyczną nauką 
chodziło do przedszkola, jest znacznie 
korzystniejsza niż jego rówieśnika 
przebywającego w domu, nawet jeśli 
jest pod opieką najtroskliwszej mamy. 
1 dlatego udostępnienia przedszkola 
wszystkim sześciolatkom jest sprawą 
pilną i ważną. Opieka przedszkola 
czy ogniska jest też szczególnie potrzeb 
na wówczas, gdy dziecko z przyczyn od 
niego niezależnych wymaga indywidual 
nego przygotowania do nauki w szkole. 
Wcześniejsze o rok zapisy do szkoły, 
odbywające się w maju, sprzyjają re­
alizacji tego celu: pozostawiają dość 
czasu na to, aby w odpowiedni sposób 
zająć się dzieckiem i wyrównać w po­
rę dostrzeżone braki. 

' O randze tego problemu świadczy 
również fakt, że w Wytycznych KC 
PZPR na VII Zjazd partii czytamy 
między innymi: należy upowszech­
niać przedszkola, zmierzając do tego, 
aby objęcie wychowaniem przedszkol­
nym ogółu dzieci 6-letnich poprzedziło 
reformę szkolną". Stwierdzenie to ozna 
cza ważny kierunek działania oświaty, 
wychodzącej naprzeciw społecznym po 

trzebom, zgodnym z pragnieniami milio 
nów rodziców. 

W ubiegłym roku szkolnym opieką 
przedszkolną objęto 83 proc. dzieci sześ 
cioletnich. Zależnie od możliwości lo­
kalnych, w przedszkolach spędzało czas 
od 80 proc., do 100 proc., dzieci w tym 
wieku, lecz na niektórych wsiach — 
zdarzało się — można było ulokować w 
przedszkolu tylko 66 proc., dzieci. W 
tym roku przybyło 86 nowych przed­
szkoli. Przyjmą one w br. o 104 tysiące 
więcej sześciolatków, spośród których 
82 tysiące mieszka na wsi. Dzięki temu 
wyrównają się dysproporcje w przed­
szkolnej edukacji. Za dwa lata przed­
szkole stanowić będzie obowiązkowy 
prolog do szkoły dla- wszystkich naj­
młodszych uczniów. Wejdzie też w ży­
cie jednolity, powszechnie obowiązują­
cy program wychowania przedszkolne­
go. 

Ha razie — eksperyment 

Upowszechnienie przedszkoli poprze­
dza interesująca- próba pedagogiczna: 
60 przedszkoli począwszy od 1 września 
br., realizuje eksperymentalny program 
dydaktyczno-wychowawczy — propozy­
cję naukowców z Instytutu Programów 
Szkolnych. Trzeba podkreślić, że przed 
szkoła objęte eksperymentem działają 
w różnych środowiskach — w miastach 
i na wsiach. Placówek tych nie wybie 
rano też w jakiś specjalny sposób .Są 
to przeciętne przedszkola, o różnym 
stopniu organizacyjnym, jak również 
ogniska przedszkolne. Rzecz charakte­
rystyczna: biorących udział w ekspery­
mencie nauczycieli najstarszych wycho 
wanków przedszkoli łączy pragnienie 
pracy po nowemu i wykorzystania no­
watorskich osiągnięć pedagogiki w pra 
cy z dziećmi. 

Przedszkola eksperymentalne, zależ­
nie od swych warunków lokalowych i 
kadrowych, pracują z sześciolatkami co 
najmniej 18 godzin tygodniowo, Reali­
zują one program znacznie szerszy niż 
tradycyjny, a także pod wieloma wzglę 
damd — odmienny. Sześciolatki przy­
swajają sobie bowiem elementy nauki 
czytania prostych słów drukowanych. 
Wprawdzie nie piszą, ale rysują i ma­
lują, odwzorowując niektóre formy l 
kształty, co sprzyja wyrobieniu spraw­

ności manualnych, a w rezultacie u-
łatwi zdobycie umiejętności pisania. 
Dużą uwagę zwraca się też na popraw­
ność wypowiadania się dzieci. 

Nasze sześciolatki uczą się liczyć do 
dziesięciu i rozumieć niektóre pojęcia 
matematyczne, odróżniając prawidłowo 
maędzy innymi: „mniej" od „więcej", 
„bliżej" i „dalej", „lekki" i „ciężki". 
Już niedługo dokonają bezbłędnego wy 
boru przedmiotów o jednakowych ce­
chach — spośród różnorodnych zaba­
wek, jakie im się zaprezentuje. Tak 
przedstawia się wstęp do zrozumienia 
teorii zbiorów. 

Obserwacja i analiza 

Przebieg realizacji tych założeń już 
od pierwszych dni aktualnego roku 
szkolnego obserwują pedagodzy, psy­
chologowie i lekarze. Chodzi nie tylko 
o weryfikację propozycji Instytutu Pro 
gramów Szkolnych, ale przede wszyst­
kim o możliwie precyzyjne określenie 
stopnia dojrzałości szkolnej każdego 
dziecka, stanu zdrowia, poziomu przy­
gotowania do życia w szkole. 

Badania, o których mowa, potrwają 
dwa lata. Ale „absolwenci' pierwszego 
roku eksperymentalnego przedszkola 
znajdą się 1 września 1976 roku w od­
rębnych klasach pierwszych. Ich 
uczniowski awans będzie też pilnie ana 
lizowany. Pozwoli, to, jeśli zajdzie po­
trzeba, skorygować programy przed­
szkolne, wprowadzić uzasadnione zmia 
ny 1 skonstruować ostateczną wersję 
programu wychowania przedszkolnego, 
skorelowanego z założeniami przyszłej 
powszechnej szkoły średniej. 

I tak oto systematycznie, krok za 
krokiem, ..zmieniają się funkcje przed­
szkola. Nie jest już ono, jak to nieraz 
bywało, przechowalnią dzieci, lecz istot 
n'ym ogniwem zreformowanej szkoły, 
pierwszym szczeblem edukacyjnej dra­
biny, ułatwiającym dziecku wspinanie 
się . na coraz wyższy poziom intelektu­
alny i emocjonalny. 

HALINA KULCZYCKA 

ELEMENTARZ 

NOWOCZESNOŚCI 

(Korespondencja Panoramy NRD z Berlina) 

Bogate i wszechstronne są programy nauczania w szko­
łach ogólnokształcących w NRD, Uwzględniają one szeroko 
nauki społeczne i historię literatury, języki obce; nie brak 
w nich też miejsca na lekcje muzyki i sport. Szczególnie 
jednak duży nacisk obowiązujące obecnie programy nau­

czania dla szkół dziesięcioletnich kładą na matematyką 
i nauki przyrodnicze. Przedmioty te stanowią dziś prawie 
trzecią część całego planu zajęć. Są one przy tym tak po­
myślane, że nie ograniczają się wyłącznie do teoretycznego 
objaśniania podstawowych zjawisk przyrody i techniki, 
lecz mają na celu przekazywanie uczniom wiedzy i umie-i 
jętności, przydatnej w ich późniejszym życiu zawodowym. 

Stąd też wielkie znaczenie, jakie przywiązuje się w szko»' 
le ogólnokształcącej w NRD do zajęć praktycznych i doś­
wiadczalnych, do eksperymentowania w laboratoriach szkol 
nych, do poznawania zjawisk fizycznych, chemicznych w 
drodze znajdowania dowodów na ich istnienie itd. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że tak pojmowany program nau­
czania matematyczno-przyrodniczego wymaga odpowied­
niej bazy materialnej i technicznej, szczególnie gdy chodzi 
o wyposażenie gabinetów i laboratoriów szkolnych. Uczy­
niono w tym zakresie wiele, o czym świadczy choćby fakt, 
że obroty państwowego przedsiębiorstwa pomocy szkolnych 
NRD wzrosły w latach 1962—1974 trzy i półkrotnie, osiąga-' 
jac wartość 150 milionów marek. W rezultacie tych wysił­
ków do końca bieżącego roku wszystkie szkoły średnie w 
NRD, zarówno w mieście, jak i na wsi, wyposażone zosta­
ną v/ podstawowe zestawy sprzętu i aparatury doświad-' 
czalnej z zakresu fizyki, obejmujące łącznie 12 różnych in­
strumentów. 

Wychodząc naprzeciw rosnącym wymaganiom program 
mów szkolnych w dziedzinie nauk matematyczno-przyrodni-* 
czych, uruchomiono nowe moce dla zwiększenia produkcji 
pomocy szkolnych i aparatury doświadczalnej. Podkreślić 
należy, że od VIII Zjazdu SED w 1971 roku zrealizowano 
około 800 różnych projektów służących wzbogaceniu zaple-; 
cza naukowo 'technicznego szkół. 

Prócz zaopatrywania szkół w specjalistyczne pomoce doś«^ 
wiadczalne oraz sprzęt i materiały poglądowe, dla poszcze­
gólnych przedmiotów nauczania (biologia, fizyka, chemia), 
uzupełnia się krok po kroku również elementarne wypo­
sażenie szkół w takie urządzenia i sprzęt, jak telewizory, 
projektory filmowe, rzutniki, magnetofony, kasety, zesta­
wy płyt z dziełami muzycznymi wielkich mistrzów itp. 
Osobny dział pomocy naukowych stanowią filmy oświato­
we ora?, filmy ściśle związane z programem nauczania; 
tych pierwszych wyprodukowano łącznie blisko czterysta, 
tych ostatnich — 133. 

Nie trzeba szeroko dowodzić, że inwestowanie w bazą 
techniczną szkół jest nie tylko wymogiem naszych czasów, 
ale stanowi nieodzowny warunek poszerzenia i pogłębienia 
wiedzy przyszłych mistrzów techniki, inżynierów, lekarzy, 
rolników i oczywiście przyszłych naukowców. 

FRED FOSTLER 

KU NOWOCZESNEJ OŚWIACIE 

W nowo otwartej Szkole Podstawowej nr 5 w Szczecinku 
uczniów najmłodszych klas nie pozbawiono dziecięcych zabaw 
Albowiem ruch, zabawa na wolnym powietrzu to najlepszy 
odpoczynek i odprężenie fizyczne oraz umysłowe w czasie 
przerw pomiędzy zajęciami lekcyjnymi. 

Na zdjęciu \ uczniowska zabawa na wolnym powietrzu pod 
okiem wychowaczyni klasy Teresy Łyczek, (hz) 

Tot. JERZY PATAN 

Coraz wyraźniej widoczny jest w 
Polsce zarys nowoczesnego systemu o-
światowego. W ostatnią fazę wkroczy­
ły przygotowania do generalnej refor­
my tego systemu. Po doświadczeniach 
z lat 1972—75, kiedy to rozpoczęto pra­
ce nad udoskonalaniem programów na 
uczanda i wychowania, generalnie pod 
niesiono poziom pracy szkół i nasycono 
ich codzienne działanie nowoczesnymi 
formami dydaktyki i wychowania, przy 
stępuje się obecnie do opracowywania 
założeń programowych szkolnictwa lat 
siedemdziesiątych i osiemdziesiątych. 

Przebudowa systemu oświaty w 
Polsce, która rozpocznie się w roku 
1978 i przyniesie wprowadzenie pow­
szechnej szkoły 10-letniej, zakończy się 
najpóźniej w roku szkolnym 1985/86. 
Jest to ogromne przedsięwzięcie nie 
mające równych w dotychczasowej 
historii oświaty w Polsce.Jego strate­
gicznym celem jest nie tylko dostoso­
wanie systemu szkolnego do potrzeb no 
woczesnego państwa i społeczeństwa 
socjalistycznego, ale także stworzenie 
elastycznej struktury umożliwiającej 
oświacie szybkie absorbowanie zmienia 
jących się wymogów czasu i dotrzyma­
nie tempa nadchodzącym i dokonują­
cym się zmianom. 

Pod reformę systemu oświaty poło­
żono mocne fundamenty. Nastąpił znacz 
ny rozwój wszystkich typów szkół i 
placówek oświatowych. Zbiorcze szko­
ły gminne, które zorganizowano w po 
nad 1500 gminach przyczyniły się sku­
tecznie do wyrównania poziomu szkol­
nictwa wiejskiego do poziomu osiągane 
go przez szkoły miejskie. Zintensyfiko­
wano pracę szkół z uczniami o wybit­
nych uzdolnieniach, otoczono wydat­
niejszą opieką młodzież, która napoty­

ka trudności w nauce. Wzrósł poziom 
nauczania podstawowych przedmiotów. 
Dzięki umocnieniu ideowo-politycznych 
treści pracy szkół, wzrosła aktywność 
społeczna uczniów. Młodzież \ coraz sil­
niej rozwija inicjatywę, wspierającą 
działalność wychowawczą szkoły i sta­
nowiącą coraz bardziej liczący się jej 
składnik. 

Do szkół uczęszcza 99,4 proc. dzieci 
i młodzieży objętych obowiązkiem 
szkolnym. Wzrosła sprawność kształce­
nia. Naukę kontynuuje ok. 95 proc. 
absolwentów szkół podstawowych. W 
latach 1971—75 szkoły otrzymały i na 
dal otrzymują sprzęt i pomoce dydak­
tyczne wartości 5,5 mld zł. Poprawi to 
wyposażenie placówek szkolnych, choć 
nie wszystkie potrzeby w tej dziedzinie 
zostały jeszcze zaspokojone. 

Warunkiem skutecznego działania sys 
temu oświatowego jest upowszechnie­
nie wychowania przedszkolnego. Róż­
nymi jego formami objęto obecnie 990 
tys. dzieci w wieku 3—6 lat. Co dru­
gie dziecko uczęszcza więc do przed­
szkola lub objęte jest opieką oddziałów 
przedszkolnych i ognisk. Upowszechnia 
nie wychowania przedszkolnego będzie 
energicznie kontynuowane. 

i 
Wprowadzenie szkoły 10-letniej po­

przedzone będzie szeroką dyskusją, w 
której wypowiedzą się nauczyciele i na 
ukowcy, aktyw partyjny, społeczny i 
rodzice. Projekt 10-latki zostanie na­
stępnie poddany próbom i eksperymen 
tom. Posłużą one opracowaniu najko­
rzystniejszego i najbardziej skuteczne­
go modelu nowoczesnej socjalistycznej 
polskiej szkoły.' 

Jakość pracy dzisiejszej i przyszłej szko 

ły zależy przede wszystkim od nauczycieli, 
0 wysokiej randze, przyznanej temu 
zawodowi, świadczyć może karta praw 
1 obowiązków nauczyciela. Od 1972 r, 
nauczyciele kształceni są wyłącznie na 
poziomie magisterskim. Pedagodzy już 
pracujący nieustannie doskonalą swoje 
kwalifikacje. Różnymi formami do­
kształcania objęto w roku szkolnym 
1974/75 ok. 65 tys. nauczycieli. Inten­
sywne podwyższanie poziomu wykształ 
cenią nauczycieli jest jednym z najwai 
niejszych czynników przygotowań do 
reformy. 

Strategia rozwoju kraju przyjęta 
przez VI Zjazd PZPR i rozwinięta w 
Wytycznych na VII Zjazd partii przewi 
duje wykorzystanie wszystkich inten­
sywnych czynników wzrostu gospodar­
czego i rozwoju społecznego. Poziom 
wiedzy i kwalifikacji oraz sprawność 
systemu oświatowego — to jeden z naj 
ważniejszych czynników postępu nowo 
czesnego kraju. Praca nad reformą sys 
temu oświaty jest zadaniem o histo­
rycznym znaczeniu. Trzeba ją podjąć 
z rozwagą, ale i z rozmachem, ze świa 
domością ogromnej odpowiedzialności 
za jej przebieg i skutki. Dotychczaso­
we osiągnięcia naszego szkolnictwa u-
poważniają do stwierdzenia, że przystę 
pujemy do tej pracy dobrze przygoto­
wani i że dzieło reformy zostanie do* 
prowadzone do końca z całą konsek­
wencją. 

TADEUSZ JACEWICZ 
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KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HODOWLI ROŚLIN i NASIENNICTWA 

ODDZIAŁ w KOŁOBRZEGU 
ul. Jasna 25 

0€gł€9S2Z€B 

PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki star A-25 
nr podwozia 80607, nr silnika 863021 w cenie 37.400 zł. 
Przetarg odbędzie się 24 X 1975 r., o godz. 10, 
w świetlicy Oddziału w Kołobrzegu, ul. Jasna 25. 
Pojazd można oglądać w dniach od 21—23 paździer­
nika 1975 r., w godzinach 11—14 pod ww. adresem. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej na­
leży wpłacić w kasie Oddziału, najpóźniej do 23 X 
1975 r. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 

K-2727-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI POMOCNICZEJ I MONTAŻY 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w KOSZALINIE, ul. B. BIERUTA 66 

PRZETARG 

na wykonanie robót tynkarskich i obróbek blachar­
skich w hali górnej w Zakładzie nr 1 w Kruszce, 
woj. słupskie. Przewidywana wartość wykonanych ro­
bót wynosi około 80 tys. zł. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w Zarządzie Przedsiębiorstwa w dziale organiza­
cyjno-prawnym do 15 października 1975 r. Otwarcie 
ofert nastąpi 25 października 1975 r., o godz. 19. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. K-2735 

WOJEWODZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCOW 
w KOSZALINIE 

ODDZIAŁ w ZŁOCIENCU 

ogloszo 

PRZETARG 

na wykonanie wnętrza sklepu nr 10 w Złocieńcu, 
przy ul. Świerczewskiego. W zakres prac wejdą robo­
ty stolarskie. Koszt robót ca 65.000 zł. Oferty w zala­
kowanych kopertach prosimy składać do 14 paździer­
nika 1975 r. pod adresem WSS Koszalin Oddział Zło­
cieniec, ul. Krótka 2, pokój nr 8. Otwarcie ofert na­
stąpi 15 października 1975 r„ o godz. 10, Zastrzegamy 
sobie prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. K-2736 

ZAKŁADY PIWOWARSKIE KOSZALIN 

PRZETARG 

na wykonania następujących prac w Browarza Poł­
czyn Zdrój: 
1) wymiana itropodachu w hali rozlewu piwa butel­

kowego, 
2) remont średni myjki butelek XMB-43 
3) wymiana instalacji wodnej 
oraz inne roboty budowlane. 
Szczegółowych wyjaśnień o zakresie robót 1 o zabez­
pieczeniu materiałowym udzieli Dział Głównego Me­
chanika Przedsiębiorstwa. Do przetargu zapraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać pod adresem przedsiębiorstwa 
w ciągu 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w pra 
sie, Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od 
daty ogłoszenia, o godz. 12, w biurze Przedsiębior­
stwa w Koszalinie. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K-2^53 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA MSCh" 
W RĄBINIE 

c^#eff&zcr 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu dostawczego żuk, typ A05, nr 
silnika 299256, nr podwozia 75067, cena wywoławcza 
37.400 zł. Przetarg odbędzie się dnia 27 X 1975 r., 
w biurze GS o godz. 10, Uczestnicy przetargu winni 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej, w kasie SOP w Rąbinie, najpóźniej na dzień 
przed otwarciem przetargu. Samochód można oglądać 
codziennie w godz. 9—14. K-2752 

OŚRODEK BADAN i KONTROLI SRODOWISKA 
W KOSZALINIE, ul. ZGODA 23 

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzeda! samochodu towarowo-osobowego marki 
muscel M-461, rok produkcji 1970, nr podwozia 31756, 
nr silnika 59251. Cena wywoławcza 31.500 zł. Prze­
targ odbędzie się w dniu 28 X 1975 r., w siedzibie 
Ośrodka, o godz. 11. Samochód można oglądać co­
dziennie w godz. 8—13. Wadium w wysokości 10 proo* 
ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Ośrodka 
najpóźniej w przeddzień przetargu. Zastrzega się pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2751 

W dniu 7 X 1975 roku zmarła, 
w wieku 52 lat 

IRENA BOGUSŁAWSKA 
długoletni sprzedawca RSW „Prasa — Książka — 
— Ruch" Oddział Kołobrzeg. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRACOWNICY 

RSW „Prasa-Książka-Ruch" 
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 

Prasy i Książki 
we Wrocławiu ul. Hubska 8/16 

wydzierżaw/ 
dom nad morzem 

z przeznaczeniem na wczasy. 

ZGŁOSZENIA PISEMNE lub telefoniczne pod nr 720-81 
K-2678 

OKAZJA — warszawę płck-up, w 
dobrym stanie sprzedam. Gdynia, 
tel. 210-378. G-6553 

MEBLE pokojowe, szafę trzy-
drzwiową, łóżeczko dziecięce — 
sprzedam. Koszalin. 4 Marca 68/9. 
po osiemnastej. G-6550 

KALKULATORY 5-działaniowe — 
sprzedam. Cena po 9.500,— zł. Bia 
łogard, ul. M. Curie-Skłodowskiei 
6/2. G-6548 

MASZYNĘ do wyrobu waty z cu 
kru — sprzedam. Koszalin, Zwy 
cięstwa 158/2. G-6551 

MIESZKANIE czteropokojowe. o-
gród (miejscowość Siecie k. 
Gardna) — sprzedam. Wiadomość 
Władysława Czerniewska, Siecie, 
woj. Słupsk. G-6552 

DZIAŁKĘ budowlaną w Kartu­
zach (woj. Gdańsk) — sprzedam. 
Wiadomość: Stanisław Dyszer. 
Rokity (sklep) k. Czarnej Dąbrów 
ki. G-6549 

KUPIĘ willę lub pół bliźniaka w 
Koszalinie lub okolicy. Oferty: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

G-6558 

SAD lub parcelę do 1 ha w oko 
licy Koszalina — kupię. Oferty: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

JESZCZE TYLKO 2 GRY 

pozostały do zakończenia 

JESIENNEGO' 
„KONKURSU 

SGL „GRYF" 

Dodatkowo możesz wygrać 

SAMOCHÓD OSOBOWY 
(skoda de luxe) 

wiele cennych nagród 
i premii pieniężnych. 

SKORZYSTA] Z SZANSY I 
K-2741 

Piękny nowoczesny ośrodek kolonijny 
rss 120 miejsc 

w Żarnowce k. Makowa Podhalańskiego 

w malownicze] miejscowości górskiej wśród lasów 

na ośrodek kolonijny nad morzem 
Przedsiębiorstwo Trcjnsporiowo-Sprzętowe 

Budownictwa „Transbud-Nowa Huic" 
50-969 Kraków 28 

Wyczerpujące, pisemne oferty przyjmuje 
Dział Socjalny Przedsiębiorstwa 

K-300/3-0 

WPIS* aa taoezne (koresponden­
cyjne) kuriy kreśleń budowla­
nych Instalacyjnych, maszyno­
wych ora* kalkulacji I kosztory­
sowania Inwestycji przvtmuie 
s z c z e g ó ł o w y c h  p i s e m n y c h  
formacji udziela — ..Wiedza 
31-139 Kraków ul Soasowskieeo 
1 K-263/B-

DYREKCJA I Liceum Ogólno-
G-6560-0 kształcącego im. B. Krzywouste-

————————— —— go w Słupsku zgłasza zgubienie 
MIESZKANIE M-l spółdzielcze w legitymacji na nazwisko Krysty-
Tomaszowie Mazowieckim zamie- n a  Rolińska. G-6540 
nię na podobne w Słupsku. Ofer 
ty: „Głos Pomorza" Słupsk nr 
6542. G-6542 

ŚWIADKA zgubionych pieniędzy 
w dniu 3 bm. w Urzędzie Poczto 
wym w Koszalinie proszę o tele-

mieszkanie M-2 kwa- foniczne skontaktowanie się % 
nowe budownictwo osobą poszkodowaną. Tel. 240-44, 

W godz. od 7.30—15. G-6563 

ZAMIENIĘ 
terunkowe, 
w Koszalinie na podobne lub 
spółdzielcze w Słupsku, Zgłosze­
nia; Koszalin, tel. 248-00. godz. 
12—17. G-654J 

FOKOj x kuchnią do wynajęcia. 
Płatne za rok z góry. Koszalin, 
Hanki Sawickiej 8/2. G-6570 

POSZUKUJĘ mieszkania (kawaler 
ki) w Koszalinie, Płatne z góry. 
Wiadomość: tel. 272-33, w godz. 
7—15, G-fio*., 

SAMOTNY poszukuje ntekrępują-
cego pokoju w Słupsku lub Us* 
ce. Oferty: „Głos Pomorza" 
Słupsk nr 654ł G-6546 

WOJEWÓDZKI 
ZARZĄD INWESTYCJI ROLNICZYCH 

w SŁUPSKU 
ZESPÓŁ USŁUG PROJEKTOWYCH 

w CZŁUCHOWIE 
zeswieseSaania 

wszystkich zainteresowanych 

że od 10 października br. siedziba 

\ II Zespołu Usług Projektowych 
została przeniesiona do budynku 

przy ul. SŁOWACKIEGO 16 w Człuchowie 
tel. 228 {biura po byłym PZGS) 

K-2733 
ii~= 

Q» €5 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje nie ume 
blowanego pokoju w Słupsku. Tel 
58-16, po szesnastej, G-6547 

ZGŁOSZENIA Ba kursy t radio-
wo-telewizyjne. kucharsko-kelner-
skie, kroju i szycia, dziewiar-
stwa, bhp (zlecone), Języka an­
gielskiego. niemieckiego, przygo­
towawcze na wyższe uczelnie (or 
ganizowane w Koszalinie. Słup­
sku, Szczecinku, Kołobrzegu) o-
raz kosmetyczne, kreślarskie, 
spawalnictwa, elektromonterskie, 
mechaniki samochodowej, nauki 
brydża (organizowane w Kosza­
linie, Słupsku) kierować pod a-
dresem: „Oświata" Koszalin, Ja­
na s Kolna 10, tel.. 250-35. 

K-2692-0 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali 
serce i współczucie oraz 
pomogli w zorganizowaniu 
i wzięli udział w pogrzebie 

tragicznie zmarłej 
naszej ukochanej CÓRKI 

Grażyny 
Wojdalskiej 

serdeczne podziękowanie 
składają 
RODZICE 

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej 
w Koszalinie 

I Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Koszalinie 

uprzejmie ztBwieMeittBniają 
fe z dniem t listopada 1975 r. kompleksową komunikację autobu­
sową (przejazdy z biletami jednorazowymi i miesięcznymi, pracowni­
czymi i szkolnymi) 

© 
© 

PODZIĘKOWANIE 

Za udział w pogrzebie 
Najukochańszego 
SYNA i BRATA 

Jerzego Bogdana 
Kruta 

serdeczne podziękowanie 
Zakładowi Pracy 

Młodzieży 
I wszystkim obecnym 

składa 
POGRĄŻONA W SMUTKU 

RODZINA 

Serdeczne 
wyrazy współczucia 

Jadwidze Gembiec 

z powodu śmierci SIOSTRY 

składa 

ZAŁOGA, 
RADA ZAKŁADOWA 

i DYREKCJA 
ZOAPL w SŁUPSKU 

Koszalin - Unieście - Mielno - Unieście 
wykonywać będzie 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Koszalinie 
Komunikacja PKS utrzymana będzie do MIELNA jako przystanku 
pośredniego tylko w kursach w kierunku KOŁOBRZEGU i SARBI­

NOWA, zgodnie z Urzędowym Rozkładem Jazdy Autobusów. 

Informując o powyższym 
Ocfdzjal w¥ 

uprzejmie przeprasza PT Pasażerów 
za wszelkie niewygody i niedociągnięcia w dotychczasowe! komu­

nikacji PKS na tej trasie. 
W związku z przejęciem komunikacji autobusowej na tej trasie 

MPK Koszalin uprzejmi© informufe 

że bilety miesięczne pracownicze i szkolne na m-c 
listopad br można zamawiać w Likwidaturze MPK 
Koszal in,  u l .  Pawła Findera 89,  od dnia 11X75 r.  

do dnia 30 X 75 r., w godzinach od 8 do 12, 
tel. 230-21 do 25 

Bilety jednorazowe prosimy nabywać w kioskach „Ruchu". 
Kioski „Ruchu" nie są czynne w późnych godzinach wieczornych 
prosimy więc o wcześniejsze zaopatrywanie się w bilety jednorazowe 

i wieloprzejazdowe. 
Ceny biletów miesięcznych wg Taryfy nr 4, jednoprzejazdowych 

wg Taryfy nr 2. 
Nową trasę obsługiwać będzie linia nr 1 zgodnie z rozkładem jazdy 

umieszczonym na przystankach. 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE KOSZALIN 
ŻYCZY WSZYSTKIM PT PASAŻEROM PRZYJEMNEJ PODRÓŻY 

NA NOWEJ TRASIE. K-2748-0 
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10 PAŹDZIERNIKA 

PIĄTEK 

PAULINY 

Ltiiipoiw 
KOSZALIN I SŁUPSK 

97 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagła wypadki) 

% ©T1HSIW 
KOSZALIN 
A p t e k a  nr io, ul. Zwycięstwa 

32.  te l .  222-88 

SŁUPSK 
Apteka nr 51. ul. Zawadzkie 

go 3. tel. 41-80 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, pl. Wolności 8— 

—9. tel. £7-80 

LĘBORK 
Apteka nr 30. ul. Pokoju 4. 

tel. u-52 

KOT ORRZEG 
Apt»ka nr 8, ul. Młyńska 12, 

tel. 27-70 

SZCT-ErWEK 
Apteka nr 40. ul. 28 Lutego 

86. tel. 27-35 

L"ifTsimm 
KOSZALIN 

MUZEUM ARfHEOl OGTCZNO-
HISTORYCZN"E: Muzeum przy 
tli. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz ..Zabytki 
Świadkami naszej historii". 

* Ul. BogusTawa U 15 — Wy­
stawa pr;?c honorowych laurea­
tów nagrody SARP oraz — 
„Exlibris marynistyczny" 
Muzeum czynne codziennie (o-
prócz poniedziałków) od ąodz. 
10 do 16; we wtorki w godz. 
12—18. 

SALON WYSTAWOWY WBK 
— Rekodzieło ludowe ł twór­
czość pamiątkarska (sala nr 3) 
oraz wystawa grafiki Jana Ma­
chy (CSRS) 

KLUB MPiK — Salon wysta­
wowy „KONTAKTY" — wysta­
wa fotogramów pod nazwą 
„Kobieta polska" 

SAION WYSTAWOWY BWA 
(ul. Piastowskat — rzeźby Sta­
nisława Kuloma (docent ASP w 
Warszawie) 

SALIN WYSTAWOWY WDK 
— Malarstwo Aleksandra Kwiat 
kowskiego (w godz. 16—19) 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Ksiąfąt 
Pomorskich — 1) Dzieje i kultu 
ra Pomorza Środkowego 2) Ogól 
nopolska wystawa grafiki, ma­
larstwa i rzeźby amatorskiej 
rzemieślników cechowych. Czyn 
nf w godz. li— ifi 

MŁYN ZAMKOWY — Kultura 
ludowa Pomorza Środkowego. 
Czynny w godz. od 10 do 16. 

KLUKI — Zagroda Słowińska 
— otwarta w godz. 10—16. Kultu 
ra materialna i sztuka Słowiń-
ców. 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP — czynna w godz. 10—16. 
1) Salon wysta wowo-snrredaż-
ny; 2) wystawy — malarstwo 
Leszka Walieki°s:o j fotogra­
mów Bogumiła Opioły 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN —- otwarte w go­
dzinach 10—IB, 

KLUB MPiK — Wystawa gra­
fiki Wiesława Dembskiego 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieją 
oręża polskiego aa Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dziele Kołob«t.egu" 

Wystawy czynne wtorki 
i  niedziele od godz. 14—1S w 
środy czwartki, piątki I sobo­
ty w godz. S— 13.3®. Ponadt* 
ekspozycja czołgów samolotów 
i samochodów wojskowvrh 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GAI ERIą Domti Kul­
tury — Wystawa malarstwa 
Mariana Kokoszyńskiego (akwa 
rela) 

BTTOW 

MUZEUM Z A CHODNTOK A-
SZUBSKIE (Zamek) - wystawa 
pn „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz 10—15 o? ócz poniedziałków 
W sobotr wolne od pracy czyn 
na w godz. U—19 

ŚWIDWIN 
DOM KULTURY — wystawy? 

grafiki Wojciecha Krzywohłoc-
kiego oraz fotogramów Ryszar­
da Motkowicza 

SŁAWNO 

SAT ON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotogra-
fir?na pod na/wa — ..Wegrv 
dziś" — czynna codziennie w 
godz. od 17 do 20 

ITTSfiTR 
KOSZALIN 

Sala BAŁTYCKIEGO TEATRU 
DRAMATYCZNEGO — g. 18 — 
leli czworo 

KiC INO 
KOSZALIN 

ADRIA — Noce I dnie. cz. I 
(polski, 1. 15) — g. 16.30 i  19.15 

KRYTERIUM (kino studyjni) 
— Sęrlzia 7 Teksasu (USA, 
1. 15) — g. 17.30 i 20 

ZACISZE — Czterdzieści ka­
ratów (USA. 1. 15) — g. 17.30 
g. 19.30 — Ojciec rb^zestny (USA 
1. 18) — ostatni dzień 

MUZA — Zbrodnia w klubie 
tenisowym (włoski, 1. 18) pan. 
— g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Kto wie­
rzy w bociany (polski, 1. 15) 
— g. 17.30 

SŁUPSK. 

MILENIUM — Noce I dnie, 
cz. I (polski, 1. 15) — g. 14, 
17 i 20 

POT DNIA — g. 16, 17.30 !  19 
— Flip i Flsp w legii cudzo­
ziemskiej (RFN); g. 20.30 — 
Martwy pejzaż (węgierski, 1. 15) 

* * * 

BARWICE — Ktoś czyha na 
moje życie (CSRS, 1. 15) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — No i co, doktor­
ku? (USA) 

CAPlTnt, — Szczury Paryża 
(francuski) 

* * * 

BTAŁY BÓR — Romanca o za 
kochanych (radziecki. 1. 15) pan. 

BOBOLICE — Płonąca taj»a 
(radziecki) 

BYTÓW 

ALBATROS — Ulzana — w6d« 
Apaczów (NRD) pan. 

DOM KULTURY — Spartakus, 
c*. I i II (USA, 1. 15) pan. 

* * * 
CZAPLINEK — Grzeszna na­

tura (włoski, 1. 15) 
CZŁUTHÓW — Ostatni nabój 

(rumuński) 

DAMNICA — Ziemia obieca­
na (polski, 1. 15) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Pociąg pancerny (radziecki, 
1. 15) pan. — g. 18 

DARŁOWO — Gniewna po­
dróż (bułgarski) 

DRAWSKO POM. — Zeznania 
komisarza policji przed pro,.ti­
ra torem republiki (włoski, 1. 15) 
pan. 

GŁÓWCZYCE — Zapamiętaj 
imi? swoje (polski) — g. 19 

GOŚCINO — Ponieważ się ko­
chają (rumuński, 1. 15) 

KALISZ POM. — Przerwana 
pleśń (bułearski) 

KARLINO — Zdradzieckie gry 
miłosne (CSRS. 1. 15) 

KEPTCE — Orzeł i  reszka (pol 
ski, 1. 15) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Dzień szakala 
(angielski. 1. 15) 

KALMAR — Charley Var-
rick (USA, 1. 18) 

PIAST — Awans (polski, 1. 15) 

LĘBORK 
FREGATA — Czterdrieści ka­

ratów (USA. 1. 15) oraz — Król 
Maciuś I (polski) 

* * * 

ŁEBA — Kes (angielski, 1. 15) 
oraz — Grzech Antoniego Gru­
dy 'polski, 1. 15) 

MIASTKO — dziś kino nie-
czvine 

MIELNO — Pygmalion XII 
(NRD, 1. 15) 

NOWA WIES TĘBORSKA — 
Iluminacja (polski, 1. 1*) oraz 
— West Side story (USA, 1. 15) 
pan. 

POLANÓW — Gdybym miał 
karabin tCSRS) oraz — Trista­
na (włoski, 1, 18) — w ramach 
dni filmu studyjnego 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Złoto dla zu-
Cłrvałvrh (jugosłowiański) pan. 

GOPLANA — Badż z nim 
szczęśliwa, (radziecki! pan. oraz 
— Si"dzacy po prawicy (włoski, 
1- 18) nan. — w ramach dni 
filmu studyjnego 

* * * 

PRZECHT EWO — Monolog (ra 
dziecki, 1. 15) 

STANÓW — Bilans kwartalny 
(p"1<ski, 1. 15) 

SŁAWKO — Miasto w czerni 
(węgierski, 1. 15) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — e, 15.30 — 
Dzielny szeryf I,uckv Lukę 
(francuski); g. 17.31 i  20 — Żyć 
razem (francuski, 1. 18) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Moja wojna, 

moia miłość (polski) 
MEWA — To ja zabiłem (pol­

ski, 1. 15) 

IłUPi© 

• * * 

USTKA — Synowie szeryfa 
(USA, 1. 15) — g. 18 i  20 

USTRONIE MORSKIE — Nie 
zestarzejemy się razem (francu­
ski, I. 15) 

ZŁOCIENIEC — Strach (pol­
ski, i. 15) 

PROGRAM I 

Wiad.: 8.00, 8 00, *.00, 10.00, 
15.00, 18.00, 19.00, 20.00, 21.00, 
22.00 i  23.00 

5.08 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień 
dobry 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu 
zyczne wycinanki — Śląsk 5.50 
Gospodarskie rozmowy 6.05 Pu­
blicystyka międzynarodowa 6.10 
Takty i minuty 6.35 NURT 6.55 
Takty i minuty 7.00 Sygnały 
dnia 7.17 Takty i minuty 7.35 
Dzień dobry, kierowco 7.40 Tak 
ty i minuty 8.05 Komentarz 
dnia 8.10 Melodie naszych przy 
jaciół 8.35 W marszowym ryt­
mie 9.05 Kalejdoskop muzyczny 
9.30 Berlin z melodią i  piosen­
ką 9.45 Gra Zespół Rozrywko­
wy Rozgłośni Opolskiej 10.08 
Tańce kompozytorów polskach 
10.30 „Rozmyślania nad , Christą 
T." — fragm. pow. Cb Wolf 
10.40 Leksykon jazzu 11.00 Re­
fleksy 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców 11.12 Reportaż z IX 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. F. Chopina 
w Warszawie 12.05 z kraju i ze 
świata 12.25 Na muzycznej an­
tenie 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Łowiccy muzykanci 13.15 
Moto-sprawy 13 30 Katalog wy­
dawniczy 13.35 Polska jesień w 
piosence 14.00 Sport to zdro­
wie! 14.05 ..Poborowi" 14.30 Ulu 
bione - arie i duety operetkowe 
15.05 Listy z Polski 15.1(1 Daw­
na muzyka polska 15.31 Fonoser 
wis 16.05 U przyjaciół IR.11 Pro 
pozycje dn listy przpboiów l.fi.30 
Aktualności kulturalne 16.35 
Muzyczne nowości z Hawany 
17.PO Radiokurier 17.30 E. FUz-
geraid w Opera House 17.30 
Spotkania z muzyką Pavela — 
aud. 18.00 Muzyka i Aktualno­
ści 18.25 Nip tylko dla kierow­
ców . IR.30 Przeboie sprzed lat 
19.15 Na żołnierskiej estradzie 
21.05 ..Na planie" — rep. 20.20 
Koncert z gwiazdą — .T. Połom 
ski 20.45 Dźwiękowy plakat re­
klamowy 21.05 Kronika sporto­
wa i komunikat Totka 21.20 Re 
pnrt.aż z IX Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. 
F. Chonlna w Warszawie 23.20 
Cbór G. Micbaelisa 22.30 Filo­
zofia człowieka: Człowiek a 
historia — dyskusia 22.45 Reci­
tal R. Pisarek 23.05 Koresnon-
dencia z zagranicy 23.10—23.59 
Granice jazzu — aud. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00 
i  5.00 

o.OO Początek nrogramu 0.11— 
5.00 Program nocny. 

PROGRAM II 

Wiad.t 4.30, 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
11.30 i  23.30 

4 27 Początek programu 4.35 
D"ień dobry, pierwsza zmiano 
5 01 Poranek muzyczny 5.35 Ob­
serwacje i propozycje 5 45 Me­
lodie na dziś 6.10 Kalendarz 
radiowy ".15 Jez, rosyjski 6.40 
W ludowych rytmach 6.50 G'ti 
nastyka 7.00 w kilku taktach, 
w kilku słowach 7,10 Soliści w 
repertuarze popularnym 7.35 
Zespół J. Mikuły 7,45 Od minia 
tury uwertury 8.35 My 75 
8.45 Muzvka spod strzechy 
P.io Dla kl. VTI (biologia) P.20 
Łódzk' kołowrotek muyczny 
9.40 Dla przedszkoli: ..Wojsko­
wa defilada" — aud. 10.00 Czy 
tamy klasyków: ..Książe Srebr 
nv" — fragm. pow. A. K. Toł-
stoia 10.30 p. Kabalewski: II 
koncert c-mnll op. 77 na wio­
lonczelę i ork. 11.00 Dla kl. 
vrn fwych obywatelski") 11.20 
Ora k1awe evnistka E. Chojnac­
ka 11.35 postęp w gospodar­
stwie domowvm 11.45 Melodie 
ludowe 11.57 Sygnał czasu i hej 

nał 12.05 Jazzowe skrzypce i  
wibrafonem 12.20 Wokół spraw 
naszego stołu 12.35 Symfonie 
klasyczne 13.00 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne) 13.20 Jazzowe 
skrzypce s gitarą 13.35 „Mój 
autentyzm" — fragm. książki 
J. B. Ożoga 13.55 Miniprzegląd 
folklorystyczny — NRD 14.00 
Więcej, lepiej, taniej 14.15 Tu 
Radio Moskwa 15.00 Dla dziew­
cząt i  chłopców: Błękitna szta­
feta — Halo! Co słychać? — 
Pytaj — odpowiemy — Medal 
dla każdego — „Cień karaweli" 
— ode. opow. 15.40 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem 16.00 
Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej 16.15 Estrada młodych 
muzyków — Trio Warszawskie 
18.20 Terminarz muzyczny 18.30 
Echa dnia 18.40 Antena nowato 
rów 19.CO Arie operowe śpń a 
B. Kinasz 19.15 Jęz. . angielski: 
Piosenka dla ciebie (2) 19.30 
Koncert Państwowej Orkiestry 
Węgierskiej z udziałem piani­
sty A. wattsa (USA) 20.04 Dys 
kusja filmowa (w przerwie kon 
certu) 21.00 Mozart: k-\ intet 
A-dur na klarnet, dwoje skrzy 
piec, altówkę i wiolonczelę KV 
581 21.45 Wiad. sportowe 21.52 
Gra Kwintet M. Daviesa 22.00 
Magazyn studencki 23.00 Dvo-
rak: serenada na ork. smycz­
kową op. 22 23.35 Co słychać 
w świecie? 23.40—24.00 Muzyka 
angielska późnego renesansu. 

PROGRAM III 

Wiad. 5.00 i  8.00 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 15.00. 17.00 i  19.30 

4,57 Początek programu 5,08 
H<=..1, dzień się budzi! 5.30 i 6.15 
Muzyczna zegarynka 6.30 Poli­
tyka dla wszystkich 6.45 i 7.05 
Muzyczna zegarynka 7.30 Oawę 
da 7.41 Muzyczna zegarynka 
8.15 Kiormasz płyt 8.30 Co kto 
lubi 9.01 „Śledztwo prowadzi 
radca Heumann" — ode. pow. 
9.10 „Omega", „skomle" 1 „Lo 
comotiy GT" 9.30 Nasz rok 75 
9.45 S. Baudo prowadzi symfo­
nie Honcggera 10.15 Jęz, nie­
miecki 10.35 Mistrzowie rhythm 
and bluesa — W. Pickett lo.no 
„Mnich" — ode. pow. 11.00 Rig-
-Band PWSM w Katowicach 
11.20 Zycie rodzinne 11.50 Mi­
strzowie rhythm and bluesa — 
O. Redding 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 za kierownicą 
13.01 Powtórka z rozrywki 13.45 
Czytamy pamiętniki, c. Alba-
ret.: „Monsi°ur Proust" 14.00 
Smetana: cykl poematów „Mo­
ja ojczyzna" (V) 14.35 Mój 
świat rozkołysany — gawęda 
14.45 Pocz#óvka dźwiękowa ze 
FzweHi 15.15 Program dnia 
15.10 .Sylwetki jazzowe: H. Or-
n°y 15.30 Mo r»° bliskie i dale­
ki" — m~g. is.50 Z kompozytor 
ski«j teki K. Oaertner 16.20 
Swiatow° p-^nboje no rumuń­
sku 16.45 Nasz rok 75 17,05 
„fk^two prowadzi r-^dca Heu 
mann" — ode. pow. 17.15 Kier­
masz nłyt 17.41 Salon radiowy 
18.00 Muzyk«branie 1R.31 Polity­
ka dla wszystkich 18.45 Tv!ko 
po hiszpańsku ii.OO „Solaris" 
—• ode. p<->w, 19.35 Muzyczna 
poczta TTKF 20.01 wl"ce1 ni* sie­
dem cudów — gaw*=da 21.10 Tn-
terradio _ mag.' 21.50 Ilustro­
wany Mag-«zyn Autorów 21 50 
Ooera tygodnia 22.10 Fakty 
dnia 22.08 Gniazda siedmiu wie­
czorów — K. Gott' 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie 
23.11 Miniatury noetyckie 23.15 
Koncert tylko dla melomanów 
23.45 -Program na sobotę 23.50— 
24.00 Gra I. Jacquett. 

na falach średnich 188,2 i  202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.45 Rozmaitości rolnicze — 
aud. J. Blicharskiego 6.40 Stu­

dio Bałtyk 18.15 Muzyki ! r»4 
klama 16.20 W „Redze" prtóńfc 
ją dobrze — aud. J. Sternów* 
•kiego 18.27 Piosenki o jesieni 
16.35 Reporterski klakson — ma 
gazyn E. Wołosewicz 17.00 Frza 
gląd aktualności wybrzeża 17.1# 
Retransmisja programu wybrze­
ża. 

KOSZALIN W PROGRAMIl! 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. II, godz. 14.35 -  IX 
•tiwal Organowy — Koszalin 7? 
— recital M. Kudlickiego 

Wseiemua 
PROGRAM I 

10.00 „Książę Bob" — 
fab. prod. węgierskiej (kolor) 

1S.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16,40 Obiektyw — program' 

województw: katowickiego, biel 
•kiego i częstochowskiego 

17.00 Dla dzieci: Pora na Te­
lesfora 

17.35 Dla młodzieży: Szperacza 
18.00 TV Informator Wydaw­

niczy 
18.15 „Orangutan, goryl l  

Szympans" — ode. XVI dok. 
filmu przyrodniczego prod. fran 
cuskiej z cyklu „Mała Encyklo 
pedia Zwierząt" (kolor) 

18.50 Sezam 
19.20 Dobranoc: Chłopie# ś 

plakatu (kolor) 
19 30 Dziennik (kolor) 
20.20 „Zagrajcie nam dzisiaj 

wszystkie srebrne dzwony" —• 
oratorium F,. Brylla 1 A. Gaert 
ner (cześó artystyczna uroczy­
stej akademii z okazil XXXII 
rocznicy powstania LWP) 

21.35 Panorama 
22.15 Dziennik (kolor) 
22.30 informacje — Towary 

— Propozycje 
22.40 Wiad. sportowe 
22.50 Relacja z Konkursu Cho 

pinowskiego w Warszawie 
23.15 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

TV TR: 6.30 Fizyka — 1. 33, 
7.00 Uprawa roślin — 1. 41, 12.45 
Matematyka — l, 4, 13.25 Bota­
nika — 1. 5 Dla szkół: 9.00 Geo­
grafia — kl. V (Z plecakiem 
przez równiny 1 góry) 12.00 
Geografia — kl. VII 15.55 NURT 
(Pedagogika) 

PROGRAM II 

16.20 Tv Kurs Informatyk! 
16 55 Język angielski w nau­

ce i technice — 1. 2 kursu dla 
zaawansowanych 

17.25 Program dnia 
17.31 Dialogi historyczne: „Pd 

wroty" 
18.10 Teatr Sensacji: „Wa^ 

pad" (powtórzenie z progr. I) 
19.10 Kronika Pomorza Za­

chodniego 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
21.20 z cyklu: ..Jak mówimy** 

— Na końcu języka 
20.50 24 godziny (kolor) 
21 10 „Kwiaciarka" — film fabi 

prod. koreańskiej 
23.00 Zakończenie programu 
23.05 NURT (Filozofia) 
23.35 Jęz. rosyjski — powtó'-

rżenie 1. 2 kursu podst. 

Telewizja zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie! 

FZG D-2 

Zapalił papierosa i zamyślił się. Błyska­
wiczne odnalezienie Moderskiego wcale go 
nie zachwyciło. To było podejrzane, nawet 
bardzo podejrzane. Trudno uwierzyć, żeby 
człowiek tego pokroju, prowadzący tak nie­
bezpieczną grę, zatrzymywał się po prostu 
w hotelu pod swoim własnym nazwiskiem 
I beztrosko czekał na dalszy rozwój wypad 
ków. Dobrze przecież znał swojego dawnego 
szefa i nie mógł mieć wątpliwości co do te­
go, że signor Marsano nie zostawi go w spo 
koju. To byłoby zbyt piękne. Więc wobec 
te^o co oznacza to zamieszkanie w hotelu 
„Solec"? Przynęta? Chyba tak. Jedyne roz­
sądne wytłumaczenie takiego posunięcia. 
Podstawiony facet. Chodzi o rozszyfrowanie 
wysłannika pana Marsano. Czy Monika jest 
wciągnięta w tę grę? Bardzo prawdopodob­
ne. Nie rrożna wykluczyć, że sypia z Mo-
derskim. Byłby to oczywiście dosyć niezwyk­
ły zbieg okoliczności, ale takie rzeczy się 
zdarzają. Po chwili jednak pojawiła się re­
fleksja. Chyba jednak Monika nie ma z tym 
nic wspólnego, bo w przeciwnym razie 
cała ta komedia nie miałaby sensu. Wy­
starczyłoby najzupełniej, żeby poinformowa­
na Moderskiego, że tak wyglądający cudzo­
ziemiec poszukuje go. Chyba, że prowadzą 
jeszcze jskąś bardziej skomplikowaną grę. 
Ale jaką? Trudno było zgadnąć. W każdym 
razie należało sprawdzić człowieka, który 
zamieszkał w hotelu „Solec". A nuż Moder-
ski jest tak pewny siebie, że zrezygnował z 
jakiegokolwiek kamuflażu. Polacy są na ogół 
ludźmi lekkomyślnymi, często obdarzonymi 
dużą fantazją i brawurą. 

Zapłacił za herbatę, wyszedł z kawiarni 
1 poszukał budki z automatem telefonicznym 
Znalazł ją przy tej dziwnej, okrągłej bu­
dowli, ozdobionej napisem PKO. 

Recepcjonista miał przyjemny głos 1 mó­
wił dobrze po angielsku. Tak, mister Moder-

ZYGMUNT ZEYPLER-ZBOROWSKI 

WWmnim 
rM rryryyyjyy 

FACHOWIEC 
(26) 

ski mieszka w naszym hotelu, ale w tej 
chwili nie ma go w pokoju. Czy mam mu 
coś przekazać? 

— Nie, dziękuję. To pomyłka. 
Monika więc mówiła prawdę. Jakiś czło­

wiek, podający się za Moderskiego zamiesz­
kiwał w hotelu Solec. Teraz należało tylko 
ostrożnie zbadać, czy to jest autentyczny 
Henryk Moderski czy też facet podstawiony 
na wabia. To nie było takie proste zadanie. 

Resztę dnia Rolson spędził wałęsając się 
po mieście. Zjadł obiad w „Bristolu", a po­
tem nnial ochotę pójść do kina, ale wszędzie 
przed kasami były takie kolejki, że zrezygno 
wał. Chciał kupić kilka pomarańcz — tak­
że kolejka. „Albo wszystkiego jest tutaj za 
mało, albo to kraj bardzo bogatych ludzi" 
pomyślał. 

Wrócił do hotelu i położył się spać. Chciał 
wypocząć przed wizytą u Moniki. 

Obudził się przed siódmą. Szybko narzucił 
ubranie, zapakował do małej walizeczki 
przybory potrzebne do charakteryzacji i zje­
chał windą na dół. W recepcji oddał klucze, 
poszedł do toalety i w kabinie przeobraził 
się w starszego pana z siwymi wąsami 
1 szpakowatą bródką. Pochylony, opierając 
się na lasce i powłócząc lewą tiogą wyszedł 

na ulicę. Nie zapomniał oczywiście o ciem­
nych okularach. 

Taksówkę znalazł na Wspólnej. Znał Już 
ten postój. Kazał się zawieźć do hotelu „So­
lec". 

Wszedł chwiejnym, starczym krokiem. 
— Czy tutaj mieszka Herr Moderski? 

—- spytał po niemiecku. 
Recepcjonista skinął głową. 
— Tak. Pan Moderski powinien lada 

chwila nadejść. Umówił się. Jakaś pani cze­
ka na niego. 

W hallu siedziała Jasnowłosa piękność, 
o ciemnych, aksamitnych oczach i klasycz­
nym profilu. Staruszek z siwymi wąsarni 
pozornie nie zwrócił na nią żadnej uwagi. 
Kiedy jednak piękna pani pogrążyła się w 
lekturze gazety, obrzucił ją szybkim, badaw­
czym spojrzeniem. Od razu spostrzegł, że 
wszystkie szczegóły jej ubrania nie są polskie 
go pochodzenia. „Założyłbym się, że te buty 
kupiła w Italii" pomyślał. Gazeta jednak 
była polska. 

Po chwili wszedł młody, wysoki męż­
czyzna. Twarz ocieniała mu broda, którą 
zapewne od niedawna zapuszczał, ponieważ 
zaczynała się dopiero lekko zarysowywać. 

Rozmawiali po polsku, ale łatwo można 
było się domyśleć, że młody człowiek prze­
prasza za spóźnienie. 

Starszy pan z trudem dźwignął się z fote­
la i podreptał pracowicie. 

— Bardzo przepraszam — zaskrzypiał zmę 
czonym głosem. — Czy pan Moderski? — 
spytał po niemiecku. 

Tak. Nazywam się Moderski. Słucham 
pana? 

— Pan Alfred Moderski? 
— Nie. Henryk Moderski, 

{c.d.nj 
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* POMIMO panujących ostat­
nio złych warunków na dro­
gach wskutek mokrej na­
wierzchni, kierowcy jeżdżą nie­
ostrożnie, za szybko, wpadają 
w poślizg i  „lądują" na przy­
drożnych drzewach lub w ro­
wach. Z tych właśnie przyczyn 
znów kolejne wypadki. I tak 
na drodze wiodącej z Kalisza 
Pomorskiego do Drawska trak­
tor ursus z przyczepą z SKR 
Kalisz wskutek poślizgu zje­
chał do rowu i przewrócił się. 
2 2 - l e t n i  t r a k t o r z y s t a  T o m a s z  K .  
przygnieciony traktorem zo-
s+sł ciężko ranny. Przebywa w 
szpitalu w Drawsku. Podobnie 
zdarzyło się na drodze pomię­
dzy Białowąsem i Łęknicą (gmi 
na Barwice). Ciągnik zetor z 
Kombinatu PGR Barwice ude­
rzył w drzewo. Ciężko rannego 
27-letniego traktorzystę Henry­
ka Ch. przewieziono do szpi­
tala w Szczecinku -

Nieostrożna jazda i nieprze­
strzeganie przepisów drogowych 
doorowadziły do innych kilku 
Wypadków. W Kotłowie (gmi­
na Biesiekierz) 50-letni Mie-
rzysław W., jadąc motorowerem 
Skremł z szosy na drogę pol­
na. Wskutek wymuszenia Pierw 
SZ^ństwĄ przpiazdu nastąpiło 
zderzanie z samochodem oso­
bowym muscal i  ranny moto-
rowerzysta. znalazł się w szpi­
talu. w Drawsku, na ul. Boba 
t*rńw Stalingradu, samochód 
ciężarowy star 23. prowadzony 
p:.zez 34-let'niego Włodzimierza 
P., jadąc pod prąd zderzył się 
z motorowerzystą Stefanem G 
Motorowerzysta zostaj- ranny i 
r>--"bywa w miejscowym szpi­
talu. Wskutek wymuszenia 
p'"r" s?:eństwa nrzejpzdu przez 
autobus san z PKS Bytów na-
s łani>o zdo-7eije z motocykli-

Czesławem O. na skrzyżo-
"•*iiu ulic Buczka i Jaracza 

SłUDSku. W Połczynie Zdro-
'1  27-letni Bogumił P., jadąc 

motorowerem al^ika w Darku 
Zd^o-iowym notracił 31-let.nia Ire 
ne M. Ranną kobietę umieszczo 
no w miejscowym szpitalu. 

1  Cbzł 

Wieczór sonet i pieśni 
Dom Kultury w Kołobrzegu 

Zaprasza dziś melomanów na 
wieczór pieśni i  sonat, jaki od­
będzie się w ratuszu w sali 
koncertowe1 '.  Początek koncertu 
0  gódz. 19.15. W programie li­
twory TTaendla, Haydna, Mo­
zarta i Soarlattlego. Wykonaw­
cami będą artyści Filharmonii 
Koszalińskiej: ®- Zborowska — 
'opran, Zb. Kaczmarek — flet, 
K. Kretkowski — wiolonczela, 

Peka — fortepian. Słowo 
Wiąiące — K, Rozbickl. 

Bilety do nabycia przed «alą 
*ono«t»w%, (rd) 
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Rozpoczął działalność po­
wołany niedawno przez Pre 
zydium WRZZ, Wojewódzki  
Zespół Koordynacj i  Kontrol i  
Społecznej  w Słupsku.  W 
skład zespołu weszl i  m.  in.  
przedstawiciele  WRZZ, NIK 
Prokuratury Wojewódzkiej ,  
PIH, MO, administracj i  woje  
wódzkiej ,  wojewódzkich jed 
nostek handlowych,  FJN, 
Ligi  Kobiet .  

Zadaniem zespołu jest ko­

ordynacja  działań prowadzo 
nych przez społecznych kon 
trolerów.  Kontrol i  te j  podle­
gają  różne dziedziny życia  
społecznego — handel,  gastro 
nomia,  usługi,  służba zdro­
wia,  oświata,  kultura,  gospo 
darka komunalna i  mieszka 
niowa,  komunikacja  i tp.  

Szerzej  niż  dotąd stosowa 
ne będą tzw.  kontrole  próbie  
mowe.  Obejmą one takie  
zagadnienia,  jak wykorzy­

stanie  zakładowych środków 
transportu przeznaczonego do 
przewozu pracowników, wa­
runki  zakwaterowania pra­
cowników w hotelach robot  
niczych.  organizacja  żywienia  
w zakładach pracy,  zaopa­
trzenie  ludności  w artyku­
ły spożywcze,  przemysłowej  
i  in  .  

Przewodniczącym wojewódz 
kiego zespołu został  Leon,  
Łoś.  (az)  

LEKTURY 

SZKOLNE 

NA EKRANIE 

Już po raz piąty Dom Kul 
tury i kino „Kalmar" w Ko 
łobrzegu organizują przegląd 
filmów — lektur. Impreza 
cieszy się dużym powodze­
niem wśród młodzieży. Na 
przegląd złożą się: adapta­
cje filmowe dzieł literackich 
seanse poświęcone historii 
sztuki oraz elementom wie­
dzy o filmie. Propozycje ko­
lejnych projekcji zostały o-
pracowane na podstawie pro 
gramu nauczania języka pol 

skiego dla poszczególnych 
klas  szkół średnich.  

W bieżącym roku po raz  
pierwszy wyświet lane będą 
f i lmy dla  klas  V—VIII  szkół 
podstawowych.  Wszystkie  
seanse w kinie  „Kalmar"  od 
zbywać s ię  będą po lekcjach 
o godzinie  15,15.  W tyra  
miesięcu,  17 bm zaprezento 
wany zostanie  f i lm pti  „Fa 
raon",  a  24 bm. „Młodość 

.  Chopina".  
W l is topadzie  i  grudniu 

młodzież będzie  mogła ob e j  
rzeć następujące f i lmy:  „Po­
piół i  diament",  „Wesele",  
„Chłopi",  „Warszawska pre­
miera"  a  także zestaw f i l­
mów z histori i  sztuki .  

(1ERUNEK FILM ! FOTOGRAFIA 

Dom Kultury w Szczecinku już od lat zajmuje się upow 
szechnianiem filmu i fotografiki. 

— Mamy sprzyjające warunki do rozwoju zainteresowań 
filmem i fotografiką — mówi dyrektor Domu Kultury, 
Edward Kreft. Obydwie sekcje prowadzą zajęcia w specjał 
rsie na ten cel przygotowanych salach. Mamy również dużo 
dobrego sprzętu. Obecnie przyjmujemy na etat instruktora 
do spraw filmu i fotografiki. Będzie nim jeden ze współ­
założycieli Amatorskiego Klubu Filmowego w Szczecinku. 
Klubu, który ma na swym koncie wiele osiągnięć. W tym 
miesiącu klub organizuje Dni Filmu Studyjnego, nrze-
glądy filmu krótkometrażowego, wystawy plakatu filmo­
wego, spotkania z aktorami i reżyserami. Dzięki zabiegom 
członków AKF jedyne Obecnie kino szczecineckie zwięk­
szyło liczbę seansów dziennie. Interesuje nas, kiedy wresz 
cie zostanie zakończony remont kina „Przyjaźń"? Prace 
trwają już dwa lata, a nic nie zapowiada szybkiego ich 
zakończenia. 

Rozwija się Towarzystwo Fotograficzne. Organizuje ono 
wystawy fotograficzne i konkursy. (am) 

PORZĄDKI 
W POSESJACH 
„OD KUCHNI" 

Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej w Białogardzie dba 
również o urządzenia komunal­
ne i stan budynków miejskich 
i gminnych w Karlinie, Rogo­
wie i Tycnowie. W tej ostat­
niej miejscowości, siedzibie 
gminy RPGKiM przejęto niedaw 
no osiem bardzo zaniedbanych 
posesji. W krótkim czasie zro­
biono wiele. Wyremontowano 
i zaadaptowano na mieszkania 
dom przy ul. Koszalińskiej 4. 
Wszystkie przejęte budynki są 
już z zewnątrz odnowione. W 
pięciu posesjach pobudowano 
sanitariaty, śmietniki, komórki, 
uporządkowano obejścia i ogro 
dzono. Pozostaje jeden dom do 
wyburzenia i trzy posesje do 
uporządkowania jeszcze w br. 
Warto zwrócić uwagę na posta 
wę mieszkańców. Doceniają i 
szanujq pracę ekipy RPGKiM. 
Pomagają w porządkowaniu i 
grodzeniu. Pozakładali bardzo 
ładne ogródki przydomowe. 

W Karlinie pracownicy biafo-
gardzkiego przedsiębiorstwa po 
łożyli asfaltowe chodniki przy 
ul. Szczecińskiej i placu Tysiąc 
lecia. Generalnie wyremonto­
wano ul. Bogusława. Trwa po­
rządkowanie i wyposażanie w 
urządzenia sanitarne podwórek 
przy ul. Żwirki i Wigury. Prace 
zostaną zakończone w br. Ogó­
łem RPGKiM wykonało w Karli­
nie prace wartości 1 min zł. 

(jawro) 

Sztorm na Bałtyku, toteż łodzie, kutry rybackie I inne mniejsze statki schroniły się w 
portach. Na zdjęciti - do usteckiego portu usiłuje wpłynąć statek obcej bandery. Kilka 
razy statek zawracał, bowiem wpłynięcie — jak twierdzą usteccy rybacy i marynarze — 
na sztormowej fali do Ustki jest dużą sztuką nawigacyjną i sterowania, (wir) 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

Znicze, kule, grona... 
Wartość tegorocznego planu produkcji 

zniczów i świec wynosi 42.200 tys. .złotych. 
W odpowiedzi na apel I sekretarza KC partii 

tow. Edwarda Gierka i premiera Piotra Ja 
roszewicza, załoga Chemicznej Spółdzielni 
Inwalidów w Białogardzie zadeklarowała 
dodatkową produkcję wartości 1300 tys. zło­
tych. Dla uczczenia VII Zjazdu partii podję­
to zobowiązanie dostawy na rynek wyro­
bów wartości 0,5 min złotych. 

Od kiedy spółdzielczość inwalidzka uzy­
skała wyłączność na produkcję zniczów, wy­
roby Chemicznej Spółdzielni Inwalidów w 
Białogardzie cieszą, się ogromnym popytem. 
Tym bardziej, że pora do kupna sposobna, 
bo niedługo obchodzić będziemy Dzień Zmar 
łych. Spółdzielnia tylko w III kwartale do­
starczyła na rynek znicze wartości 10.760 
tys. złotych. Wybór zniczów jest duży. Są w 

kolorowych szkłach podobne do lampionów, 
w plastykowych miseczkach i duże, w szkla­
nych i ceramicznych doniczkach. 

Poza zniczami, zakład wyrabia tzw. galan 
terię świecową, w tym świece liturgiczne, 
stołowe i bardziej wymyślne w kształtach 
i zdobnictwie Dość powiedzieć, że na rynek' 
i za granicę dostarcza się 38 rodzajów świec, 
produkowanych według własnych- wzorów, 
jak np. różyczka, lilia, grono, mozaikowa, 
spiralna, bałwanek, latarenka, mikołaj, lal­
ka itp. Pięknie prezentują się kuliste i owal 
ne białe świece zdobione kalkomanią w sty­
lu retro. 

Spółdzielnia przygotowuje, się do dalszej 
modernizacji. W przyszłym roku automaty 
zastapią ludzkie ręce przy wlewaniu parafi­
ny do form i nacżyń. Wydatnie zwiększy się 
wówczas produkcja zniczów. (jawro) 

GŁUCHE 

TELEFONY 

Już od kilku miesięcy Za­
kład Rolny w Mikorowie 
podległy PGR w Czarnej 
Dąbrówce właściwie pozba­
wiony jest łączności telefo­
nicznej. Każdego bowiem 
dnia telefony są przez kilka 
godzin nieczynne. Łatwo so­
bie wyobrazić, jak bardzo to 
komplikuje pracę kierowni­
ctwa zakładu. Kłopoty z te­
go powodu były już w okre 
sie żniw, teraz znów wystę­
pują. Trzeba uzgodnić z od­
biorcami pilne terminy do­
staw ziemniaków a miejsco 

we telefony milczą. Awarie 
aparatów (gospodarstwo ma 
ich kilka) były wielokrotnie 
zgłaszane Urzędowi Poczto­
wemu w Czarnej Dąbrówce. 
Niestety, poprawa nie nastą 
piła. Nie ma także nawet od 
powiedziana zażalenie pisem 
ne wysłane w początkach 
sierpnia przez kierownika 
zakładu Mikorowo do dyre­
ktora Woj. Urzędu Teleko­
munikacyjnego w Słupsku. 
Zainteresowani oczekują nie 
na wyjaśnienia, chociaż i o-
ne się należą, ale na sku­
teczne usunięcie przyczyn 
awarii. 

(par) 

Co z podręcznikami? 
Rok szkolny, zaczął się już dawno, a moja córka uczennica 

klasy5  pierwszej, nadal chodzi do szkoły bez książek, Nie mogę 
dostać ani podręcznika do nauki czytania, ani do matematyki, 

mimo, że odwiedziłam wiele księgarni w woj. słupskim i in­
nych województwach. Czyżby książki do klasy pierwszej były 
aż tak bardzo deficytowym towarem? Przecież handel z dużą 
dokładnością może ustalić, jakie jest zapotrzebowanie na te 
podręczniki. W czasie wakacji słyszałam optymistyczne zapew­
nienia, że w tym roku książek szkolnych nie zabraknie, Żałuję, 
że nie mogę podzielić tego optymizmu. 

CZYTELNICZKA Z DEBRZNA 

F my żałujemy. Podręczniki 
rozprowadzane były wyłącznie 
na talony — zlecenia szkół. O-
becnie w nielicznych księgar­
niach są tylko ćwiczenia do 
pierwszej klasy. Uzupełnieniem 
ewentualnych braków miały zaj 
mować się szkoły. Jak nas ooin 
formowano w Kuratorium Okrę 
gu Szkolneąo w Słupsku są jed 
nak pewne rezerwy podręczni­
ków do klasy I. Żeby do nich 
dotrzeć, należy zwrócić sie do 
KOS za pośrednictwem szkoły, 
do której dziecko uczęszcza. 
Sprawa wydaj* się zupełnie 
prosta do załatwienia, Szkoda 
więc, że rodzice najmłodszych 
uczniów niepotrzebnie uganiają 
się po księaarniach. że wycho­
wawczyni dziecka. które przy­
chodzi na lekcje' bez książek 
nie kieruje sprawą zgodnie z 
wcześniejszymi ustaleniami 
władz szkolnych, 

(az) 

JAGODY I GRZYBY NIE DOPISAŁY 

Można już mówić właściwie o zakończeniu sezonu zbio­
rów runa leśnego. Znów był to rok nie najlepszy.Zbiór 
czarnych jagód* wypadł poniżej przeciętnej, zawiodły na­
tomiast całkowicie grzyby. Przetwórnie runa leśnego na 
Pomorzu Środkowym stanęły wobec problemu braku pod­
stawowego surowca do produkcji, W tej sytuacji przesta­
wiono się na przetwórstwo owocowo-warzywne a nawet 
ryb. 

Przetwórnia owoców jarzyn i runa leśnego Zakłądu Gos 
podarczego WZGS w Bytowie, jeden z nowocześniejszych 
zakładów tej branży, już od przeszło miesiąca produkuje 
marynaty śledziowe. Była to konieczność, gdyż zakładowi 
groził przestój. Jagód skupiono niewiels ponad 100 ton (w 
dobrych latach zbieracze dostarczali do 300 ton), grzybów 
zaś tyle co kot napłakał. Przetwórnia zaś słyhie na ryn­
kach zagranicznych z doskonałej jakości kompotów jago­
dowych. Otrzymała za nie już wysokie wyróżnienia mię­
dzynarodowe. Przed kilkoma laty srebrny medal FAO na 
wystawie w Paryżu, zaś ostatnio dwa złote medale na świa 
towym przeglądzie artykułów żywnościowych w Brukseli. 
Kompoty bytowskie maja wie"  zapewniony zbyt ,  w tym 
roku a także w przyszłości, gdy lepiej dopisze urodzaj ja­
gód. (par) 

W centrum Kołobrzegu, na placu przy ulicy Lenina handel kołobrzeski zorganizował kier 
masz owocowo-warzywny. Stoiska są świetnie zaopatrzone, zaś towar estetycznie wyekspono­
wany. Dorodne owoce i warzywa wprost wabią klientów. Nie brak nawet owoców paczko­
wanych. - Żeby tak zawsze — wzdychają kołobrzeżanie. 

Fot. J. Patan 

Zespół „LIFT" 
na scenie BTD 

W dniach, gdy czołowe zespo 
ły artystyczne Środkowego Wy 
brzeża występują w NRD, woje 
wództwo słupskie gościć będzie 
atrakcyjny zespół współczesnej 
muzyki młodzieżowej „LIFT" z 

kraiu naszych zachodnich są­
siadów. 

W Słupsku, na scenie Bał­
tyckiego Teatru Dramatyczne­
go, zespół ten da w dniu 13 bm. 
dwa koncerty — o godz. 18 
i  20. Bilety są do nabycia w 
kasie Bałtyckiego Teatru Dra­
matycznego. 

14 bm. zespół ,1IFT" wystą­
pi w Lęborku, a następnego' 
dnia w Bytowie. (a*| 



Strona 10 S P O R T  -  N A  Ś W I E C I E  Cios Pomorza nr 224 

WĘGIERSKIE 

KONFRONTACJE 

Reprezentacja ,,A" pokonała 
piłkarzy Węgier 4:2. młodzie­
żowcy zwyciężyli swa; eh 
rówieśników 3:2, piłkarze dc 
lat 21 przegrali z Węgrami #:J 
a juniorzy zremisowali 0:8. — 
oto krótki bilans polsko-wę­
gierskich konfrontacji  na cztejj 
rech frontach. 

O meczu teamu trenera 
Górskiego informowaliśmy,! 
był on transmitowany również' 
przez TV Oto kilka słów c 
innych spotkaniach. 

Najlepiej spisali • się nasi 
młodzieżowcy. Drużyna do 23 
lat. spotkała się w miejsco­
wości Hajćfuszoboszlo z ,.młe 
dzieżówka" Węgier i zwycię­
żyła 3:2 (0:2y Bramki dis Po 
laków zdobyli Ogaza (w 87 
1 69 min) oraz Rudy w 76 
min. Mecz był wyrównany i 
zacięty. W naszej drużynie naj 
lepiej zagrali Osraza Janas, 
Kusto i  Pawłowski. 

Nie udał się natomiast wy 
jazd do Wesier drużynie do 
lat 21. „Orlęta" przegrały zde 
cydowanie 0:3 i tylko orzez 
pierwszy kwadrans dotrzymy­
wały kroku węgierskim rowie* 
nikóm. Najlepiej w naszym z«» 
pole spisywał się bramkarz — 
Cebrat. 

Wreszcie w meczu juniorów 
rozegranym w Koninie padł 
bezbramkowy remis. Pył to 
mecz me wykorzystanych óka 
2 ii. Polscy iuniorzy rozegrali 
jedno ze słabszych spotkań. 

W SKRYCIE 

W POZNANIU: OLIMPIA-GWARDIA 

« W STOI.ICY Bumunil rui 
był się międzynarodowy meca 
piłkarski, w którym zmierzy­
ły się drużyny benisminków 
ekstraklasy rumuńskiej i  pol 
skie.i — Rapid Bukareszt i 
Widzew Łódź. Spotkania za' 
kończyło się zwycięstwem go 
spodarzy 3:2 (1:2). 

• 27-LET:sn zawodowy bo­
kser meksykański Rodolfo 
Martinez obronił tytuł zawo­
dowego mistrza świata wagi 
kogjuciej (wersja WBC). W ja 
pońskiej miejscowości Sandał 
pokonał on ns punkty Japoń 
czyka — Hisami Numata. 

* • • 

A W TOWARZYSKIM me­
czu piłkarsKim rozegranym w 
Lipsku, BO W Rybnik zremi­
sował z Chemio Lipsk 2:2 (1:1) 
Bramki dla ROW zdobył 3sn 
Duda w 25 i  62 min. W 
Cottbiis drugi zespół polskiej 
ekstraklasy — Lech Poznań 
przegrał z Energie Cottbus 

1:2 (0;0), Jedyna bramkę fila 
Lecha zdobył w 81 min. Szew 
czyk. 

Kibice na pewno pamięta­
ją ostatni mecz gwardzistów 
z poznańską Olimpią. Gwar­
dia zaledwie zremisowała w 
Koszalinie 2:2, a wyrównują 
cą bramkę zdobył dla ko-
szalinian w ostatnich minu­
tach spotkania —- obrońca 
Olimpii. Również mecz w 
Poznaniu zakończył się remi 
sem. 

W sobotę (o godz. 17.30), 
gwardziści rozegrają kolejny 
pojedynek o ( ligowe >unkty 
na boisku przeciwnika. Ołim 
pia nie spisuje.się w tym 
sezonie najlepiej, ale zasyg­
nalizowała zwyżkę formy re 
misując w ostatnim meczu 
z Ursusem. 

Tymczasem zawodników 
drużyny trenera Jaremczaka 

prześladują kontuzje. W so­
botnim meczu wykluczony 
jest udział Makowskiego i 
Klasy. Ci świetnie ostatnio 
spisujący się zawodnicy od­
nieśli poważne kontuzje i 
przez najbliższe tygodnie mu 
sza pauzować. Niepewny jest 
także Występ Gilewskiego. 
W tej sytuacji gwardziści nie 
są faworytami. Trener sięg­
nie zapewne po młodych za­
wodników. Być może w dru­
żynie zadebiutuje Chwistek. 

Piłkarze Gwardii już wczo­
raj wyjechali do Poznania. 
Odbędą oni trening na sta­
dionie Olimpii. Mecz zosta­
nie rozegrany przy świetle 
elektrycznym. 

Meczem numer jeden tej 
kolejki będzie niewątpliwie 

spotkanie Motoru z Arką. 
Lublinianie tylko w przypąd ii 
ku zwycięstwa utrzymają |  
kontakt z czołówką. Lider gru |  
py północnej — gdańska Le- | 
chia przyjmuje na własnym [' 
boisku piłkarzy Ursusa i jest 1 
oczywiście faworytem (ebe). h 

Oto-zestawienie par 8 ko- S 
lejki II ligi — grupa pół­
n o c n a :  

Olimpia — Gwardia 
Bałtyk — Polonia Rdg. 
Dąb — Avla 
Jasriellonia — Zagłębie Wał 

brzych 
Leehia — Ursus 
Motor — Arka 
Polonia W-wa — Stal Stocz 

nla 
Zawisza — Stoczniowiec 

SUKCES SZCZYPIORNISTEK 
ZSZ NR l KOSZALIN 

Piękny sukces odniosły piłkarki ręczne Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Koszalinie zajmując I miejsce w tur 
nieju o puchar dyrektora generalnego Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania. Koszalińskie juniorki pokonały 
m. in. rówieśniczki z I-ligowego zespołu Otmęt Krapko­
wice, juniorki szczecińskiej Pogoni i II-ligowy zespół — 
Einheit Neubrandenburg (NRD). Najlepszą zawodniczką 
turnieju uznano piłkarkę ZSZ Koszalin, Marię Dubrowską. 

W turnieju startowała również drużyna Szkoły Podsta­
wowej nr 7 z Koszalina. Uplasowała się ona na 6. pozy­
cji. (ebe) 

KADRA HOLENDRÓW 
NA MECZ Z POLSKA 

Trener Georg Knobel ustalił w środę skład kaary pił­
karzy holenderskich na mecz z Polską w Amsterdamie. 
W porównaniu z drużyną, która przyjechała do Chorzo­
wa zaszły małe zmiany, zabrakło wśród kandydatów na 
rewanżowy mecz z Polską świetnego pomocnika Van 
Hanegema oraz stopera Overwega. 

Oto wybrańcy trenera Knobela: bramkarze — Van Be-
reren (PSV Eindhoven), Schrijvers (Ajax Amsterdam): 
obrońcy — Suurbier i Kroi (obaj Ajax), Van Kraay 
i Krygh (obaj PSV Eindhoven), Vreyssen (Feyenoord); 
rozgrywjący i napastnicy — W. Van der Kerkhof 
i R. VTan der Kerkbof (obaj PSV), Thijssen (T wen te 
Enschede), Jansen (Feyenoord), Peters (NEC Nijrnegen). 
Geels (Ajax), Cruyff i Neeskens (obaj Barcelona,) Van 
der Kuylen (PSV). 

Obiecali 
Na pewnym ważnym ze 

braniu w klubie sporto­
wym., powołano Ważną Ko 
misję, aby zbadała poważ 
ny problem. kto winien 
jest „wyrzuceniu ,w błoto" 
sumy trzydziestu, paru ty­
sięcy złotych. Obiecano wy 
świetlic ten problem, jak 
najszybciej i poinformować 
prasę, o wobec winnych 
wy ci ą g nać k o ns e kio en cje. 

Z poufnych źródeł dowie 
dzieliśmy się, że Komisja 
nic nie wyświetliła.-, Bliż­
szych danych brak. Brak 
także nadal wspomnianej 
powyżej sumy. 

Informujemy, że klub na 
żywa się SZŚ AZS Kosza 
lin, a Sprawa dotyczy nie­
fortunnej eskapady koszy-
karełc, opisywanej przez 
nas niejednokrotnie. Propo 
nujemy również utworze­
nie nowej Komisji do zba­
dania pracy jej. poprzed­
niczki. 

(ebe) 

Znany aktor filmowy Peter Sellors, który niedawno, na­
kręcił w. Szwajcarii film pt „Powrót Różowej .Pantery", mia 
nowany został honorowym członkiem szwajcarskiej policji.; 
Peter Seilors grał w tym filmie rolę inspektora policji. 

:-cw 

Władze miejskie Bury w Wielkiej Brytanii zaprosiły lokal 
nycb artystów malarzy, aby przyozdobili nieatrakcyjne mu­
ry starych domówi I tak oto na ścianę budynku okalujqcei 
go miejski parking ,,wjechał" dymiący stary parowóz, zu­
pełnie.,, jak żywy. 

iak dziecięca zabawko złamał się na pół ten spor­
towy samolot zmuszony do lqdowania, gdy liny spado­
chronu zaplatały się w podwozie i samolot stracił równo­
wagę. Wypadek miał miejsce na lotnisku pod Tokio pod­
czas pdkazów. CAF — AP «• Keystcne - Kyodo 
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PROCES HISTORII 
W dwa łata po zamachu stanu z-września 1973 roku, 

junta wojskowa w Chile postanowiła jednak postawić 
przed sądem sekretarza generalnego Komunistycznej Par­
tii, Chile Luisa Corvalana. Proces, w którym obok niego, 
na ławie oskarżonych zasiądzie dziewięć innych osób, roz­
pocznie się prawdopodobnie w połowie października. Akt 
oskarżenia zarzuca mu działalność wywrotową i nielegal­
ne posiadanie broni. s 

Trzeba było aż dwóch lat, aby generałowie z Santiago 
zdecydowali się na ten krok, a i teraz nie ma całkowitej 
pewności czy proces dojdzie do skutku. Skąd ta zwłoka? 
Wszak Luis Corvalan przetrzymywany i torturowany w 
kilkunastu więzieniach, jest tylko jednym z tysięcy więź­
niów jacy się przez nie przewinęli bądź jeszcze w nich 
przebywają. Jest jednak więźniem szczególnym — więź­
niem symbolem. Człowiekiem «o którym mówił świat wów­
czas kiedy w Chile rządził Sałvador Ąllende i mówi te-
raz. ' . 

Generałowie z Santiago zdecydowali się na deportację 
z kraju wielu byłych bliskich współpracowników obalone­
go prezydenta, ale nie Luisa Corvalana. Jemu postanowili 
wytoczyć proces, który będzie procesem historii lat 
1870—72. W ich oczach człowiek ten uosabia największe­
go wróg a faszystowskiej dyktatury — idee komunizmu 
i  ruch komunistyczny. 

Kiedy rozeszła się wieść o tym, że sekretarz generalny 
KPCh stanie przed sądem, przez świat przeszła i przecho­
dzi w dalszym ciągu fala protestów. 

Zreszt§ nie ustawała ona przez całe dwa lata. Praktycz­
nie pozostała bez echa, a jedynym jej rezultatem jest być 
może to że junta nie zamordowała potajemnie tego człowie 
ka, tak jak to uczyniła z tysiącami innych mieszkańców 
kraju, tylko postanowiła postawić go przed sądem. Ale 
historia zna już takie procesy, w których sądzeni prze­
mieniali się w oskarżycieli, a sędziowie w oskarżonych. 
Tak będzie i teraz. Wraz z Luisem Coryalanem i jego to­
warzyszami,'wszystkie postępowe siły świata oskarżą jun­
tę o zbrodnie jakie popełniła. I chociaż jest już Między­
narodowy Trybunał, który zajmuje się badaniem prze­
stępstw przeciwko ludzkości jakich dopuścili się chilijscy 
wojskowi, ten proces — o ile się odbędzie — będzie miał 
niezwykłe znaczenie. Dla większości światowej opinii pu­
blicznej będzie to proces junty, która od dwóch lat krwa­
wo rządzi w ojczyźnie południowoamerykańskiej demo­
kracji parlamentarnej. W kraju, który przez dziesięciole­
cia uważany był ta oam Sibaralizmu na tym kontynencie, 
a dziaiaj ftał i ię miojacama Jednego t  najbardziej krwa­
wych" zamachów stanu Jaki odcotowaiy południowo­
amerykański kroniki poiltyczaa, 

RAPORT Z PERSKIEGO RYNKU 

Kilkanaście kilometrów na północ 
od 4-miłionowego Teheranu, u samego 

(podnóża wypalonego słońcem masywu 
gór Elburs, widać pawilony targowe i 
flagi państw ze wszystkich' dosłownie 
kontynentów. 

Biało-turkusowy w orientalnym stylu 
pawilon zdobi wielki napis — Polska 
— zredagowany w-językach farsi i an 
gielskim. Opodal na przestrzeni otwar 
tej widać sprzęt transportowy i ma­
szyny budowlane, jakie wystaw'ają tu 
taj centrale „Polniot" i ,.Bumar". Przed 
miotem polskiej oferty w pawilonie są 
obrabiarki i statki,- instrumenty po­
miarowe i mikroskopy, samoloty rolni 
cze i silniki elektryczne, kompletne o-
biekty w rodzaju chłodni składowych 
oraz łożyska, sprzęt gospodarstwa do­
mowego i sportowy, wreszcie — wyro 
by przemysłu drzewnego, chemicznego 
i rolno-spożywczego. Razem: 18 centrali 
polskiego handlu zagranicznego, czyli 
od sera przez Lata po elektronikę. 

Naszą obecność na liczących sobie za 
ledwie 3 lata Międzynarodowych Tar­
gach Handlowych w Teheranie poprze­
dziły udane próby wejścia z eksportem 
na rynek irański. Dowodzą tego'nastę­
pujące fakty: pod banderą Arya Natio 
nal Shipping Lines pływa już 6 zbu­
dowanych w Szczecinie drobnicowców, 
co piąty kilogram cukru irańskiego po 
chodzi z 7 zbudowanych tutaj polskich 
cukrowni: coraz więcej ciekawych ko­
lorystycznie tkanin irańskiego prze­
mysłu powstaje na maszynach włókien 
niczych z bielskiej „Befamy". W wyni 
ku udziału w targach teherańskich na 
rynek ten weszły nasz* maszyny bu­
dów! a;n« i obrabiarki. Od kilku lat 
* rzędu pilotowana pn« nsaza załogi 
śmigłowca rolnicz« ** znakami „Pez«-
tel" apryakują plantacja ryżu, bawainy 

(Korespondencja z Teheranu} 

soi i palm daktylowych w nadkaspij-
skiej prowincji Mazandaran. 

Zasobny w petrodolary Iran' jest 
dziś niezwykle chłonnym i atrakcyjnym 
— bo drugim po Indiach — naszym 
rynkiem eksportowym dóbr inwestycyj 
nych i usług w całym Trzecim Świecie. 
W ciągu ostatnich 4 lat obroty polsko-
irańskie wzrosły 5-krotnie! 

Odwrotną stroną' irańskiego medalu 
jest nasz niewielki jeszcze, co prawda, 
import obejmujący dotąd m. in. baweł 
nę, migdały, Owoce suszone, a także 
autokary budowane na. licencji Merce 
des-Benz. Iran — jak to 'mam możli­
wość stwierdżić zwiedzając pawilon-na 
rodowy tego kraju na targach teherań 
skieh — oferuje dziś już własną elek­
tronikę i różne typy samochodów, lo­
dówki i kolorowe telewizory, cerami­
kę budowlaną i armaturę sanitarną o 
nowoczesnych rozwiązaniach, wreszcie 
doskonałe meble, tekstylia, obuwie i 
słynne perskie dywany. 

W sytuacji wybitnie dodatniego bi­
lansu płatniczego w obrotach z tym 
krajem istnieją zatem wszelkie obiek­
tywne warunki urozmaicenia naszego 
importu nowym asortymentem uzna­
nych na rynku światowym irańskich arty 
kułów przemysłowych. Dalszego wzro­
stu dynamiki obrotów wzajemnych na 
leży oczekiwać po przewidzianych w 
październiku br. w Warszawie obra­
dach Międzyministerialnego Komitetu 
do Spraw Wymiany Gospodarczej. 

Polska cieszy się w Iranie opinią kra 
ju o rozwiniętym potencjale przemysło 
wym. Opinię tę potwierdzają liczna 
publikacje na łamach „Ayandegan", 
„Ettela'at" i innych dzienników iraó-
akich, wydawanych równiej — jalc 

„Kayhan International" bądź „Teherai 
Journal" — po angielsku. 

Po konferencji prasowej, jaka odb; 
wa się w pawilonie polskim, druków: 
ny arabskim alfabetem w języku fars 
dziennik „Ayandegan" pisze w kilki 
kolejnych numerach: „Wymiana towa 
rowa wartości 100 min dolarów międz; 
Iranem i Polską": „Oczekuje się v 
Iranie budowy z udziałem Polski pa 
pierni i chłodni składowej o zdolność 
11 tys. ton". „W Iranie oowstsna nowi 
obiekty przemysłowe przy współprac; 
Afganistanu, Egiptu, Polski, Syrii i W. 
gier". Dziennik ten ilustruje swe donii 
sienią zdjęciami z uroczystego podoisi 
nia w Dniu Polskim na targach tehe 
rańskich protokołu z obrad II sesj 
Polsko-irańskiego Podkomitetu di 
Spraw Handlu. 

Gromadząc w tym roku ponad 500 w; 
stawców z 43.krajów, Teheran staje sii 
miejscem jednej z największych impre: 
targowych na terenie całej Azji, do­
równując już, badź wyprzedzając po­
dobne imprezy w Bagdadzie, Damaszki 
Izmirze, New Dplhi i Osace. I dlatęgc 
polska obecność na przysłowiowyrr 
„perskim rynku" wydaje się gospoda] 
cza racja stanu,tym bardziej, że tylke 
od sprawności naszych centrali han dli: 
zagranicznego, a nade wszystko — oc 
jakości wj rrobów naszego przemysłu 
Tależy eksport t wywieszką ,,made in 
Polaiid" do Iranu. 
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